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W Genewie | w parlamencie niemieckim. 


Sprawa stosunków polsko - gdańskich 
znajduje się w dalszym ciągu w sferze ogól- 
nego zainteresowania, Poszczególne frag- 
menty tych stosunków są przedmiotem 
obrad rady Ligi Narodów, a w parlamencie 
niemieckim dały one sposobność ministrowi 
Groenerowi do złożenia oświadczenia, które 
nię powinno przejść bez większego wraże- 
nia. r 

Byłoby, oczywiście, lepiej i daleko ko- 
rzystniej z punktu widzenia polityki pol- 
skiej, gdyby wszelkie nieporozumienia i tar- 
cia w zakresie stosunków polskosgdańskich 
były usuwane i załatwiane na miejscu, czy 
to w drodze bezpośrednich rokowań między 
rządem polskim a władzami Wolnego Mia- 
sta, czy też na podstawie decyzji Wysokie- 
go Komisarza Ligi Narodów. Ten sposób po 
stępowania wobec Gdańska leżał zawsze 
w tendencjach wszystkich rządów polskich 
i był czas, iż cel ten udawało się osiągnąć 
niema] całkowicie. Potem stosunki zaczeły 
się zmieniać i dziś znowu staliśmy się nie- 
jako klijentem Ligi Narodów w sprawach, 
dotyczących stosunków polsko-gdańskich. 

Nie jest to wina rządu polskiego, lecz 
wynika to z przeprowadzanej konsekwent- 
nie taktyki senatu Wolnego Miasta, aby za 
wszelką cenę i przy pomocy wszelkich mo- 
żliwych środków zaostrzać wzajemne sto- 
sunki i doprowadzać je do jak najwieksze- 
go zaognienia, aby później na terenie mię 
dzynarodowym móc wytaczać przeciwko 
Polsce najrozmaitsze zarzuty. Tej tendencji 
senatu gdańskiego sprzyjało zachowanie się 
Wysokiego Komisarza Ligi Narodów, któ- 
rego decyzje w różnych sprawach spornych 
wypadały zawsze w ten sposób, że nie zado 
walały ani jednej, ani drugiej strony. W re- 
zultącie rada Ligi Narodów zasypywana 
jest znowu sprawami gdańskiemi i Polska, 
staje wobec niej jakgdyby w roli oskarżo- 
nego. 

Tak było na wtorkowem posiedzeniu ra: 
dy Ligi Narodów, na którem rozpatrywano 
szereg spraw, będących przedmiotem sporu 
między Polską i Gdańskiem. Były to kwestje 
celne, kolejowe oraz sprawa pełnego użyt" 
kowania portu gdańskiego przez Polskę. 
Ani jedna z tych kwestyj nie została zaw 
twiona w całej rozciągłości w myśl sta.0” 
wiska rządu polskiego. Bo nawet te decy- 
zje, które zasadniczo wypadły na korzyść 
Polski, zawierają takie zastrzeżenia, że mu- 
szą się stać powodem nowych zatargów 
i otwierają przed Gdańskiem szerokie pole 
dla dalszego pieniactwa. Co do spraw cel- 
nych decyzję odroczono, a w sprawach ko- 
lejowych powzięto uchwały, z których jed- 
na, gdy chodzi o zwierzchnią włądzę nad 
kolejami gdańskiemi, przyznaja słuszność 
Polsce, a druga, uwzględniając w dużej mie 
rze żądania Gdańska, nakłada ną Polskę 
obowiązek utworzenia dla terytorjum Wob 
nego Miasta odrębnego organizmu kolejo- 
wego. Z tej drugiej decyzji może być, oczy- 
wiście, bardziej zadowolony Gdańsk, niż 
Polska, bo uchwała rady Ligi Narodów pod- 
kreśla samodzielność Wolnego Miasta w tak 
ważnej sprawie, jak środki komunikacyjne. 

W niezmiernie zasadniczej dla nas kwe- 
stji wykorzystywania 
gdańskiego, rada Ligi Narodów zatwierdzi- 
ła opinię Komitetu prawników, w myśl któ- 
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ku 1920 do 1928, 
przez Polskę portu! służbę dozorcy na terenie Głównego Inspektoratu 


rej na Polsoe ciąży obowiązek pełnego użyt 
kowania portu. Decyzję tę, która tylko czę: 
ściowo uwzględniła tezę gdańską, minister 
Zaleski przyjął z zastrzeżeniem, że wykorzy 
stanie portu gdańskiego jest prawem Polski, 
przyznanem jej przez Traktat Wersalski. 
Jest to zastrzeżenie tak jasne i bezsporne, 
że nie mogło wywołać żadnych sprzeciwów 
i zostało zaakceptowane przez radę Ligi Na- 
rodów. 

Wydaje się nam, że przy sposobności 
omawiania w radzie Ligi Narodów spraw 
gdańskich winien był zabrać głos min. Za 
leski celem wszechstronnego oświetlenia z3- 
gadnienia stosunków polsko-gdańskich, któ 
re przecież w obecnem stadjum nie ograni- 
czą się tylko do spraw celnych i kolejo- 
wych. Można było to przemówienie nawią- 
zać do ostatnich rewelacyj prasy angielskiej 
o stosunkach polsko-gdańskich, jak już dziś 
wiadomo, inspirowanych przez hitlerowców; 
a popartych z całą życzliwością przez ofi- 
cjalne sfery niemieckie. Pan minister Zale- 
Ski miał doskonałą okazję do zdemaskowa: 
nia tych wszystkich intryg, jakie narastają 
obok sprawy Gdańska, i zdemaskować ro- 


botę, której cel jest aż nadto widoczny. j 


Szkoda, wielka nawet szkoda, że min. Zale- 
ski nie wykorzystał tej sposobności i pomi- 
nął milczeniem intrygę, której echa rozeszły 
się szeroko po świecie... 

Przemówienie min. Zaleskiego byłcby 
ogromnie na czasie, bo tego właśnie dnia, 
kiedy rada Ligi Narodów debatowała nad 
sprawami gdańskiemi, w parlamencie nie- 
mieckim min. Groener, uzasadniając ko- 
zieczność rozwiązania bojówek hitlerow- 
skich, stwierdził, że istniał dokładny. plan 
napadu na Polskę, opracowany przez szu b 
hitlerowski. Że w planie tym figurował na 
pierwszem miejscu Gdańsk, to nie ulega naj 
mniejszej wątpliwości. Zresztą, nie ukrywał 
tego wcale poseł hitlerowski Goehring, któ- 
ry, odpowiadając ministrowi, dowodził, że 
jeżeli Polacy jeszcze „mie zag'akili* Gdań- 
ska, to jest to wyłączną zasługą szturme” 
wych oddziałów narodowo-socjalistycznych 
na terenie Wolnego Miasta. A później dodał: 
„Jeżeli pożar wojny światowej znowu ogar- 
nie Europę, to zacznie się ona od Gdańska... 
Ostrzegamy kogo należy. Narodowi socjali- 
ści nie dopuszczą do zagrabienia tego nie- 
mieckiego miasta“. I minister Groener, acz- 
kolwiek gwałtownie atakowany przez mów- 
cę, oświadczył, żę w pełni docenia uczucie 
miłości ojezyzny, jakie ożywia szeregi na- 
rodowosocjalistyczne... 

Dziwny i przykry zbieg okoliczności! 
Parlament niemiecki rozbrzmiewa dyskusją 
nad Gdańskiem, a minister Zaleski nie wy- 
korzystuje sposobności w Genewie, aby rzu- 
cić wreszcie światło na sytuacje w Wolnem 
Mieście i zdemaskować przyczyny, zaognią 
jące siosunki polsko-gdańskie! A. D. 


KONTO CZEKOWE P. K. 0. WARSZAWA 140055 


W Krakowie 


z adnoszeniem bez odngifenia 


zł. | 5:70 sł. | 


REDAKCJA Nr. 101-90. ADMINISTRACJA Nr. 133-44, 


REED © + RENATY OEE I SPO = py m" 
Na oałym obszarze Państwa polsk. | 
x przesyłką pocztową 


6:20 zł. 


Polecamy! 


Zagranicą 
_| 956a. | 5-3 
DRUKARNIA Nr. 133-44 i 7144-06. 


Cena egz. 25 gr 


KONTO CZEKOWE P. K. O. KRAKOW 401. KB. 0. KRAKOW 401.099, 


| "GAJ CO zniżona 
; dla nanczycielstwa stva odowaczy m 
adresu 


5* ETETE Zł. dopłata 59 _płata_50_gr. 


pó najtańszych ð= 
nach fabrycznych 
w wielkim wyborze 
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50 własnych składów; 


Francja zadowolona z wyboru Lebruna, 


BLUM LICZY SIĘ Z MOŻLI WOŚCIĄ „CENTROPRAWU*, 
Paryż, 11 maja. Wczorajszy wybór prezy- |go, rozszerzającego się na prawo. Socjaliści nie 


denta republiki francuskiej szeroko omawiany 
jest w dzisiejszej prasie francuskiej. Cała pra- 
wie prasa francuska bardzo życzliwie odnosi się 
do osoby prezydenta Lebruna, podkreślając 
przy tej sposobności, że wybór ten nie oznacza 
żadnej rozgrywki politycznej, lecz jest raczej 
manifestacją jedności narodowej po zamordowa 
niu prezydenta Doumera. Dzienniki prawicowe 
uważają wybór Lebritna za dobrą wróżbę, uspo- 
kajającą naród francuski w chwili, gdy Tardieu 
nie jest już premjerem, lecz jedynie wykonaw- 
ca czynności rządowych. Prasa lewicowa wska- 
zuje, że wyboru dokonali posłowie starej Izby, 
która już nie odpowiada nastrojom ludności i 
zalecają prezydentowi, aby w wykonywaniu 
swoich uprawnień konstytucyjnych pozostał w 
w rozstrzyganiu zatargów politycznych arbitrem 
bezstronnym. 

„Journee Industrielle” pisze. że frakcja ra- 
dykalna poparła kandydaturę Lebruna, ponie- 
waż przeraziła się sukcesu lewicy w wyborach 
do Izby, a w Lebrunie widzi bezstronnego TOZ- 
jemceę i reprezentanta wyższych interesów na- 
rodowych. 

Leon Blum w „Populaire* wskazuje, ż, sta- 


chcą koncentracji 1 to jest jedna z przyczyn) 
dlaczego nie poparli kandydatury Lebruna. | 
Pragną, aby kampanja wyborcza poszła w za- 
pomnienie i aby wola narodu wyrażona w s 
borach do parlamentu nie została zlekceważo- 
na. Socjaliści nigdy nie zgodzą się na j a 
cę z Flandinem, Lavalem lub t. zw. „wierną wig 
kszością“, którą naród obecnie przepędził. 


WRECZ a TO aR 
Marsz. Piłsudski w Wilnie. 


Warszawa 11. 5, (Telef, wł.). Min. spraw wojsk. 
marsz. Piłsudski ŚRiechał dziś rano do Wilna, 
gdziz zabawi okcło tygodnia. 


KONFERENCJE P. PREZYDENTA, 

Warszawa, 11, 5. (Telef. wł.) Prezydent 
Rzplitej przyjął w południe prezesa Banku Pol- 
skiego Wróblewskiego na dłuższem posłucha- 
niu. 

FASZYŚCI WŁOSCY W WARSZAWIE. 

Warszawa, 11. 5. (Telef. wł.) Bawiąca w 


g Warszawie delegacja faszystów włoskich zwie: 


dziła w dniu dzisiejszym miasto Wilanów, a w 


Z Z om nowisko senatorów lewicy- mieszczańskiej, któ- | południe złożyła wieniec na Grobie Nieznanego 


irzy podczas wczorajszego wyboru prezydenta | Żołnierza. Wieczorem delegacja będzie przyjęta 
głosowali na Lehruna dowodzi. iż liczą się z | przez prem jera, poczem uda się do Teatru Wiel- 


możliwością utworzenia rządu koncentracyjne- |! kiego. 


Samotójstwo eksmitowanego. 


Warszawa ji. 5. (Telef, wł). Sześćdziesięcio- 
sześcio letni Józef Hertel powiesił się w domu po 
rozprawie sądowej, na której zapadł wyrok posta- 
nawiający eksmitowanie go Z mieszkania. Hertel 
był stanpretem na Zamku i w Belwederze od ro- 
a od sierpnia 1931 r. pełnił 


S4 Zbrojnych. Przed kilku tygodniami Hertel zo- 
siał zwolniony ze służby bez odszkodowania. na- 
tomiasy otrzymał zapomogę dla bezrobotnych. 
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© czem piszą innić., 


P. marsz. Piłsudski nie bierze udziału 
w konferencjach b. premjerów. 


„Czas“ zwraca uwagę na znaczenie iego 
faktu, iż 

„marszałek Piłsudski nie bierze udziału w 
konferencjach b, premjerów, Zuang jst rze- 
czą, że Marszałek obok spraw ogólnero kic- 
rownictwa państwem interesuje się główne- 
moj sprawami wojskowamj i polityki zagra- 
nicznej. Gdyby konferencja na Zamka mia- 
ła dotyczyć zasadniczych spraw  pańetwo- 
wych — i to zdaniem opozycji właśnie że 
względu na wypadki zagraniczne — miałby 
z pewnością miejsce współudział Marszałka 
w tych konferencjach. Skoro tego wspól- 
udziału nima — przeto widocznie konferen 
cje poświęcone są omawianiu tylko pew- 
nych spraw, np. gospodarczych, mniej inte- 
resujących Marszałka, Są takiem samem za 
sięganiem opinji przez Głowę państwa, jak 
np. Zjazd Samorządów gospodarczych, Nic 
dziwnego, że w obecnych czasach taka 
opinja jast często pożyteczna, ale widzieć 
ıw tem zapowiedź jakichś decydujących 
zmian byłoby lekkomyślnością*, 


Czy p. Bartel będzie premierem? 


„Nowy Dziennik“ zastanawia się nad 
pytaniem: — dlaczego konferencję zwołano 
nagle? Wszak — pisze — 

„dopiero przed dwoma tygodniami odbyła 

się druga konferencja premjerów pomajo- 

wych, premjer Sławek zapowiedział prze- 
cież na posiedzeniu klubu B. B., że tego ro- 
dzaju narady będą się odbywać perjodycz- 
nie co miesiąc. Cóż więc stało się w ciągu 
ostatnich dwóch tygodni? Prof, Bariel wy- 
jechał po konferencji kwietniowej z War- 
szawy, przyczem puszczono pogłoski, że do 
jesieni nie zajdą żadne zmiany, że dopiero 
iwe wrześniu przy nowej sesji budżatowej 
„wyskoczy — Bartel jako premjer, Opowia- 
dano także, że chociaż Bartel znalazł zrozu- 
mienie na Zamku, to jednak Bartlowi nie 
udało się Otrzymać „rozkazu“ od „decydu- 
jącego czynnika”, a bez tago mie może Bar- 
tel przygotowywać się do przyszłej pzzcy, 
rozmawiać z kandydatami na minietrów, 
rozdzielać portfela, tworzyć programy, flir- 
tować z opozycją itd. Niemniej atoli w cią- 
gu ostatnich dwóch tygodni stał się Bartel 
jakgdyby centralną, figurą, Wyjechał do 
Krakowa na jakiś zjazd naukowy, a opinja 
widziała w tym akt polityczny, wstęp do 
tworzenia gabinetu, Politycy i jego przyja- 
ciele oświadczyli nawet wówczas, ż3 Bartel 
znajduje się w pozycji „wyczekującej”', że 
czeka na „rozkaz%, na rozmowę między 

Zamkiem ł Belwederen:, Dopi3ro po tej roz 

mowie nastąpi decyzja. 

Dopóki p. Bartel nie zostanie przyjęty 

w Belwederz3 dopóty nic się nię zmieni, 

Dopiero po tej wizycie wszelkie pogłoski 

o zmianie warty nabiorą cech prawdopodo- 

'bieństwa i dopiero wówczas prof, Bartel 
będzia mógł ujawnić, czy misja jego została 
ukończona. czy też przyjmuje misję dalszą, 

Z przygotowań p. Bartla, z konferencyj 

przeprowadzonych w Krakowie i w Warsza 

wie wynika, że p, Bartel liczy się z drugą 
ewentualnościąć, 
==: „Il. Kurjer Codz.“ zapewnia, że uzyskał 
wywiad u prof. Bartla; z tego wywiadu wy- 
nika: 

„powrót ozterokrotuego premjera rządów po 

majowych jest najzupełniej możliwy i wolno 

przypuszczać, że prędzej czy później na- 
stapi“, 


Szkodliwy komentarz. 


Ks. dr. Fr. Mirek odpowiada w „Czasie“ 
r. Koskowskiemu z „„Kurjera Warszawskie- 
go“, którego wywody przytoczyliśmy parę 
dni temu... Ks. dr. Mirek zwalcza konstytu- 
cję z r. 1921 argumentem, iż ujemną o niej 
opinję wypowiedzieli Ks. Prymas Illond i 
Ks. Kard. Kakowski 

„w „Uwagach Episkopatu polskiego w spra 

wie zmiany Konetytucji*, datowanych: 

‚Warszawa, 21 kwietnia. 1931 r. 

Na 13 punktów tych „Uwag“ rzy tylko 
odnoszą się do projsktu konstytucji BBWR 

'i to nie zasadnicze, a reszta jest krytyką 

Konstytucji marcowej, uchwalonej właśnie 

przez kolegów p. Koskowskiego i jego 

obóz, „Uwagi“ wskazują jasno. że Konsty- 
tucja nasza jest sprzeczna z etyką chrześci- 
jańską i nauką Kościota*, 

Wniosek ostatni Ks. dr. Mirka uważamy 
za bezpodstawny, a ponadto ogromnie szko- 
dliwy. 

Episkopat postawił istotnie w swych 
„Uwagach* parę zarzutów konstytucji mar- 
cowej. Z tego jadnak nie wynika. by ją 
uznał za „„sprzeczną z etyką chrześcijańską 
i nauką Kościoła. Wtedyby bowiem — 
według zasad ostatniego listu pasterskiego 
Ks. Prymasa — przestala obowiązywać w 
sumieniu. 

Wniosek Ks. dr. Mirka jest ponadto 
szkodliwy. Otwiera drogę do niesłychanie 


„GLOS NARODU“ z dnia 12-g5 maja 1932 r. 


Lewica francuska a Polska. 


Francuskie wybory do Izby Deputowanyeh 
przyniosły zwycięstwo lewicy. i prawitopodo- 
bnie utorują jej drogę do rządów, Dzięki temu 
moga się stać punktom zwrotuym w olcenym 
okresie historji Europy. Oczywiście pod wa- 
runkiem, że nawy rząd francuski będzie skom- 
pletowany wyłącznie z łewiey i kqzie wiał sta- 
łe oparcie w większości lzhy. 

Beriin, który przebicz wyborów we Francji 
śledził z zapartym tchem, odetchnął, skoro się 
stało jasnem, że centropraw poniósł kieske, i 
nie tai swej radości, kiedy obliczenia wynika 
wyborów wykazaiy, że partjo radykalna i 80- 
cjalistyczna odniosły duże zwycięstwo. Mbo- 
wiem 0 poincaryżmie — piszą w 
niema już teraz mowy, 

Polska niema powodu do radości, Jest to 
tak jasne, że nawet-socjalistyezna prasa zacho- 
wije pewną rezerwę w wrrazach zadowolenia 
»% powodu, iż „francuscy towarzysze odnieśli 
znakomity sukces. 

Choć nie mamy powodów do radości, niema 
— na razie przynajmniej — powodów także 
do rozpaczy, do biadań i do rozdzierania szat. 
Bo, jeśliby nawet na czele Francji w najbliż- 
szych miesiącach stanął teraz rząd czysto le- 
wicowy (powiedzmy: radykalno-soejalistyczny, 
„kartelowy”), wolno mieć nadzieję, że przebyw- 
szy pewne doświadezenia, zrobiwszy może jeden 
lub drugi błąd (czyż ich na terenie zagranicz: 
nym nie robiły nasze pomajowe rządy, n. p- w 
stosunku do Włoch?) nawet ten rząd lewicowy 
wróci na drogę, którą w stosunku do Niemiec, 
wytyczył traktat Wersalski, Poincare i Tar- 
dieu! 

Francja polityczna wykazuje dziwną gięt- 
kość, łatwość w stosowaniu się do rzeczywisto- 
ści i zdolność do uczenia sie z kart życia, Prze- 
cież ten p. Herriot, który w r. 1924 obalał Mil- 
leranda m. in. z powodu jego nieustępliwości 
w stosunku do Rzeszy, w parę lat później 
grzmiał w Paryżu i w Lionie przeciw niemie- 
ckim uroszczeniom. A dziś reprezentuje w par- 
tji radykalnej kierunek, któremu z punktu wi- 
dzenia interesów pokoju międzynarodowego i 
Polski nie wiele można zarzucić. | 

Zapewne pogląd Herriota na politykę zagra-; 
niczną nie jest podzielany przez całą partję. | 
Zapewne pewien wpływ na jego przyszłą dzia- 
łalność mieć będzie sojusz wyborczy zawarty 
z socjalistami na dzień 8 b. m.; takie sojusze, 
chociażby tylko wyborcze, wiążą i obowiązują 
kontrahentów do ustępstw wzajemnych, 

Ale mimo to chcemy wierzyć, że nawót t 
takim stanie rzeczy rząd lewicowy we Francji 
nie pójdzie na żadne zasadnicze odchylenie od 
wytyczonej już linji, te 

Główną trudność stanowić będzie dla zwy- 


Ierlinie — 


cięskiega obozu lewicy francuskiej ustalenie 
stanowiska w stosunku do zagadnienia rzucone- 
go przez rulykala p. Cot: — Liga Narodów, czy 
sojusze? 

Pytanie lo nie istnido ani dla Milieranda, 
ani dla Lojncarcgo ami Wa Tardieu. Przestało 
istnieć nawet dła Irlauda w ostatnich latach 
jego życia. Tstnieje jednak dla wielu  radyka- 
łów. A im bliższą będzie chwila objęcia steru 
rządów przez lewicę, tem te pytanie będzie we 
Francji glosniejsze į tem żywiej dyskutowane. 

Uważają bowiem niektórzy panowie ruly- 
kali. że nie można z „duchem? paktu Ligi Na- 
rudów pogodzić instytucji sojuszów politvez- 
uych między państwiuni. sojusze, jeh zdaniem, 
prowadzą do wojuv, której właśnie Tipa Naro- 
dów ma przeciwdziałać... Tego rodzaju uchwa- 
lę powzial tegoroczny. kongres międzynarodo- 
wy party] radykalnych w Atenach z iniejatywy 
francuskiej partji radykalnej. 

Dla Polski jest to zagadnienie niezmiernej 
wagi, może nawet większej, niż przypuszczamy, 
Skoro bowiem Liga Narodów nie może zapew- 
nić Europie zupełnego bezpicczeństwa, a Fol- 
sce całości jej granie przed niemiceką zachlan- 
nością, to nie pozostaje nam nie innego, jak, 
współpracując lojalnie z Ligą Narodów, równo- 
częśnie jednak zapewniać sobie bezpieczeństwo 
ni innej drodze, a więc przy pomocy sojuszów. 

Jest to dla nas zupełnie jesne i chyba — 
uczciwe stanowisko, Powinno być takiem i dla 
naszych przyjacićł, których zresztą nie brak 
w obozie francuskiej lewicy. Lecz, żeby to na- 
szo stanowisko zostało zrozumiane we Francji, 
w tych kołach, o które nam chodzi, trzeba, by 
Poiska zdobyła się wreszcie na racjonalną pro- 
pagandę swoich rozwojowych tendencyj i swo- 
jego stanowiska. 

Z pewnością uslanie teraz ta oficjalna .pro- 
paganda polskości" we Francji, która polegała 
na rekłamowaniu jednostki. Mamy wrażenie, 
że jej celem była nie tyle pomoc dla państwa 
polskiego i nawet rządu. ile raczej skarbienia 
sobie „zasług” drogą pochlebstwa przez „propa: 
candystów . Szła kulawo. ale szła, bo rząd p. 
Tardieu odnosił się do niej obojętnie. Teraz się 
to skończy, bo stosunek francuskiej lewicy do 
p. marsz. Piłsudskiego dość jest znany. 

Przychodzi czas na rozpoczęcie prawdziwie 
państwowej propagandy polskiej. Do tego je- 
dnak trzeba będzie — mamy wrażenie — pe- 
wnych personalnych zmian w naszej dyploma- 
cji Jeśli się to nie stanie, jeśli, dalej, w kraju 
nie zajdą daleko idące zmiany polityczne, może 
się pokazać, żeśmy nie tylko nie pozyskali dla 
siebie opornych dotąd elementów na lewicy 
francuskiej, ale nawet żeśmy stracili przyjazne, 

W. Z. 


Poeman mom — = e = 
Czy Gorgułow był bolszewikiem? 
Powódź sensacyjnych „odkryć”. — Spuścizna literacka Gorgułowa, — Jego plan wojny z bol 
szewikami. — Nieuczciwy lekarz, — Zbrodniarz modli się. 


Już prawie w każdym kraju znaleźli się lu- 
dzie, którzy „mali dobrze* mordercę prezy- 
denta Francji. Ten poznal” go w Odessie, 
tamten w Warszawie. inny znów rozpoznaje 
w mim z fotografji całkiem innego człowieka. 
ktoś wreszcie wie doskonale o jego stosunkach 
z Hitlerem. Tylko czekać, a dowiemy się, że 
Gorgułow działał w Ameryce, Australji, Afryv- 
ce cte, Prawdziwa powódź plotek i „odkryć. 
zupełnie podobnych do tych, jakie nastąpiły pe 
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niebezpiecznych, anarchistycznych, komen- 
tarzy. 


List ks. Prymasa zagranicą. 


„Szwajcarski publicysta z  mpływowej 
„Gazette de Lausanne", p. Muret, pisze 0 
Polsce: ; Wr 

„Przyjaciele Polski uważają za swój obo 
wiązek ostrzec ją tembardziej. że jutrzejszy 
rząd francuski niewiele uczyni. aby 4epo- 
móc jej w razie złego obrotu sprawy (glań- 
skiej). 

Już dziś prasa polska uskarża się, że 
Tardieu zbagatelizował interesy Polski w 

* układach naddunajskich, Niestety jutro be- 

dzie jeszcze gorzej, Francuski rząd Dwico- 
wy niechoetny jest aljanson, zwłaszcza alian 
som wojskowym. i 

Bainville w rozmowie z korespondentem 
„Kurjera Warszawskiego nawoływał Pela- 
ków do jak najrychlejszego wworzenia rzą 
du jedności narodowej. Zgadzam się — pi* 
sze Maret — całkowicie z opinja Bainvill za 
i do jego rozumnego ostrzeżenia dolączait 
swoje własne”, 

Dalej pisze p. Muret o liście Ks. Kard. 
Honda i stwierdza. że list ten 
„jest nacschowany wielką troską polijuty- 
czną i wykazuje konieczność utworzemia w 
Polsce jednolitego frontu moralnego, opis- 
tygo na poszanowaniu prawa į konstytacji, 
Nie wymieniając nikogo. Ks, Kard, Hien] 
potrafił przemówić w ten sposób, ż:hy nyć 
zrozumianym przez naród — ale czy będzie | 
wysłuchany?* | 


zaginięciu gen. Kutienawa Inb — gen. Zagór: 
skiego. Policja francuska nie przejmuje się je- 
dnak temi sensacyjnemi „odkryciami, Jeez 
systematycznie bada ostatnie ślady bezpoćro- 
dniej działalności Gorgułowa. 
Przedewszystkiem badama jest jego spuści- 
zna literacka, Najcickawszą bodaj jest wydana 
przez miego przed paru laty broszura „Zielony 
program jest drogą do zbawienia Rosji“. Na 
okładce tej broszury widnieją dwie kosy złożo: 
ne na krzyż, półksiężyc, trupia czaszka a nad 
tem wszystkiem zielona jodła. Treść broszury 
jest rówmie dziwaczna i fantastyczna jak ta 
okładka, Gorgulow rozwija plan obalenia sy- 
stemu bolszewickiego. Dokona tego jego zda- 
niom jedynie „rosyjska. ludowa, włościańska. 
rolniczą partja zielonych”, Wszystkie wioski i 
chutory winny łączyć się w lokalne pułki kas 
«walerji Inh piechoty. po 600 ludzi w każdym. 
Pułki winny łączyć sie w zielone dywizje; któ- 
r6 maja opanować holszewiekie zapasy. skli- 
dv, hankii t. d. Trocki sprzedał Rosję żydom. 
Dla żydów. socjalistów i eudzoziemeów mie 
powinno być miejsca w nowej. wolnej Rosji. 
Prezydentem rosvjskim może hyć ten. kogo 
naród wybierze. bylchy nie komunista, socjali- 
sta. monarchista, żyd, obcokrajowiec, czy en- 
dzoziemice. W przeciwnym razie. włościańska 
pantja zielonych dokómuie miezwłoeznie przy 
pomocy swej partyjnej zielenej armji przewro- 
tu państwowego | wybiera dyktatora. Gorgi- 
low uznaje niepodległość Polski i państw hal- 
tyckich. natomiast stanowczo edmawia przy- 
wilejów* różnym drobnym ludom. jak Gruzi- 
nom. Co do wojny z bolszewikami, to Goreu- 
low coromnie liczył ma czołgi. w szczególności 
na „typ Medium C” (ezolg taki rzeczywiście 
istuiejc) I na jakieś inne zupelnie fantastyczne 
narzedzia wojenne. . 
Gorgulow przygotował niedawno powieść 
„Romans kozaka”, która przesłał pewnej firmie 
Łerlińskiej, List, który do rekopisu załączył 
jest pewnego rodzaju testamentem. Gorgniow 
umawiał się bowiem z księgarnią, że ma ona 
wypłacać jego żonie połowę honorarjun autor- 
skiego aż do jej Śmierci, List ten był pisany 
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w Monaco w dniu 3 maja. Giorgułow był jut | 
widocznie mtedy zdecydowany wykonać zam 
mach i ponieść śmierć. Żena jego zeznała, że 
był już wtedy tak zdenerwowany, że trudno 
było z nim mówić. Zaprzęcza ona jednak sta= 
nowczo, jakoby zdrądzał on ślady choroby umy 
slowej. Nie otrzymywał też od nikogo pienię- 
izy. lecz miał własne, gdyż sprzedał w Pradze 
klinikę za 50 tysięcy franków. 

Ten szczegół jest z pewnością nieprawdzia 
wy. Gorgułowy musiał -okłamać żonę, bo nie- 
podobna przypuścić, żeby ww Ozechosłowacji 
mógł rohić dobre interesy, skoro tam poznano 
się na nim izabroniono mu praktyki lekarskięj 
w calej Czechosłowacji. Wogóle pozostawił © 
sobie złe wspomnienia. W r. 1927 osiedlił sie 
jako lekarz chorób kobieeych w Hodoniu, w na 
stępmem roku przeniósł się do Przyrowa i tam 
ożenił się. ale małżeństwo po roku rozeszło się. 
W Hodtoninie i Przyrowie cierpiał Gorgutow na 
szezególniejsze zaburzenia psychiczne, które 
wzmagały się-iw miesiącach wiosennych i ict- 
nich, Zamierzano nawet zamknąć go w domu 
obłąkanych, aded ia 

Naraził się kilkakrotnie na dochodzenia=-o 
zabiegi niedozwolone. Miat wiele mieprzyjemno 
ści z policją, ponieważ naruszał spokój w-lo- 
kalach publicznych. Gorgułow starał się g ohy- 
watclstwo czesko-słowackie, ale prośbę jego 
odrzucono. 

Gorgulow dawał rady władzom, jak .zwał< 
czać żydostwo i helszewizm, ponieważ „tylko 
w ten sposób może być zbawiony Świat”. Pod- 
cezas pobytu swego w Przyrowie, Gorgułow, 
chociaż hył żonutv całe dwie snadzat noza do- 
mem na hulaukach, w ogrodach, gdzie odda 
wał się między immemi ćwiczeniom. strzelania 
z rewolweru do celu. , 

Czv z tego wszystkiego można wnosić, Ža 
Gorgulow jest oblykańcem? Raczej nie. Nie 
jest on oczywiście człowiekiem normalnym u- 
mysłowo, ale ma świadomość swych czyńów 
i pomosi za nie odpowiedzialność. 

W celi wiezieńnei Gorgułow spędza czag 
głównie na modlitwie, Jero żona miała sig 
dzień przed zamachem spowiadać w Monaco 
u kanenika Jacquet, który następnego dnia po 
zamachu na Doamera zmarł nagle na atak ser- 
ca. brukowa prasa paryska próbuje połaczyć 
oba te fakty, zapewne zuncłnie przypadkowo 
(jeśli wogóle prawdziwe) i pyta, czy: Goreuło+ 
wa nie poczyniła kanonikowi jakichś rewela- 
cyj. które wywarly na nim tak wstrząsające 
wrazenie, źe po zamahi zmar eee" lej 

Lączności Gorgułowa z komunistami dotąd 
nie zdołano stwierdzić, To toż jego zbrodnia 
rzucą cień na calg emigracje rosyjską. choć 
nie ponosi ona żadnej winy. Jeśli nawet Gor- 
sułow okaże się półobłakanym. to we każdvm 
razie był Rosjaninem. Jeden z jero rodaków., 
hyły rotmistrz huzarów Dimitricwe, dziś kemer 
w Paryżu, tak schie wziął do serca tę zbrodnią 
Gorgułowa, że mopelnił samohójsten, wysk4- 
kuiac z 6-go piętra na bruk. W %ieszeni zna- 
lezicmo kartke z napisem, że umiera za Tran- 
cję. Nie chciał żyć, bo Goraqutost shańbił emi- 
srację rosyjska. 
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Litwini po klęsce w Kłajpedzie. 

Prasa kowieńskaą omawia szeroko katastroe 
falny dla Litwy wynik wyborów w Kłajpedzie. 

Półolicjalty „Lietuvos Aidas“ twierdzi, że 
ludność „Wielkiej* Litwy zamało zna ducha 
Kłajpedzian. Zachodzi więc potrzeba wzajemne- 
go poznania. Należy dążyć do tego, by- obsza” 
Kłajpedy związał się kulturalnie i politycznie 
jak najściślejszemi wiązaniami -z właściwą Li 
twą. Jest to”praca na długie lata, ~. "= 

Twierdzenie, że ludność Kłajpedy jest z po- 
chodzenia litewską, jest zupełnie słuszne. Na 
liście posłów niemieckich wybranych do nowe- 
go sejmiku są takie nazwiska: Żygand, Reklis, 
Lutkus, Joniszkies, Waszkies, Killus. Nie są to 
nazwiska germańskie. Ale czy tacy potomkowia 
Litwinów są jeszcze, jak twierdzi zawsze prasa 
kowieńska, Litwinami z pokostem niemieckimą?: 
Wybory okazały, że uważają się oni za Niem- 
ców. Zapewne, jest część ludności, która jest 
właściwie niezdecydowana narodowo i mogłaby 
się zespolić z narodem litewskim, ale większość 
to Niemcy. Jeśli w ciągu 9 lat przynależności 
Klajnedy do Litwy żywioł litewski tak małe 
zrobił postępy, to kiedyż osiągnie zwycięstwo? 
Czy będzie na to czas? Już teraż hitlerowski 
„Angriff domaga się, by państwa, które gwa- 
rantowały konwencję kłajpedzką, przeprowa- 
dziły natychmiast na obszarze Kłajpedy plebi- 
scyt celem umożliwienia ludności powrotu ĉo 
Niemiec. Oczywiście takiego plebiscytu nara- 
zie mie będzie, ale pod wrażeniem takich głe- 
sów z Berlina Nicmey kłajpedzey będą jeszcze 
wytrwalej i zawzięciej niż dotąd bronić swego 
stanu posiadania. Przyjdzie im to o tyle łatwiej, 
że władza w Kłajpedzie przejdzie rapowrie 
znów w ich ręce a Kowno nieprędko zdecydufa 
się na ponowne rozwiazanie sejmiku. i 

Politycy kowieńscy powinni się ieh a 
zastanowić. czy ich cała polityka zagr nt 
nie hyla błedną. Walczyli z Polską o Wilno, 
a lekceważyłi trochę sprawę Kłajpedy. W re: 
zultacie Wilna nie zdobyli, a w Kłajpedzie CA 
nosza. katastrofalne i grożne dla przysałąści TR, 
twy klęski. J 
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Sieć miast w Polsce. 


Według obliczeń Biura Powszechnych Spi- 
tów, z ogólnej liczby 636 miast w Polsce naj- 
większa liczba miast, mianowicie 228 przypa- 
da na województwa centralne, Na  drugiem 
miejscu pod względem ilości miast znajdują się 
województwa południowe — 178 miast, dalej 
zachodnie — 169, wreszcie wschodnio — tylko 
61 miast. Po? względem gęstości sieci miast na 
pierwszem miejscu znajdują się województwa 
zachodnie, w których na każde 10.000 klm.? przy 
pada 35.9 miast, dalej województwa poludnio- 
we — 22,5, na trzeciem dopiero miejscu woje- 
wództwa. centralne 16,6, na  ostatniem zaś 
wschodnie — zaledwie 4.9 miast na każde 
10.000 km?. 


Katolicki un'wersyteł robatniczy w Łodz 


W Domu Młodzieży Katolickiej przy ul. 


Gdańskiej 111 w Łodzi odbyło się uroczysto 


zakończenie wykładów na Katolickim Uniwer: 
sytecie Rabotniczym. W ciągu roku szkolnego 
wykładano tam: apologetykę, etykę, literaturę. 
ekonomję, ogólne zasady ustroju państwa, pra- 
wo, wiadomości o Polsce współczesnej oraz i 
deologję i zasady pracy Akeji Katolickiej. Spra- 
wozdanie z rozwoju į działalności tej uczelni 
zdał dyrektor ks. prof. E. Miller. Imieniem Dic- 
cezjalnego Instytutu A. K. przemawiał p. dyt 
Dr. L. Kalisz. a imieniem grona profesorskiegn 
— prof. Rah. Po rozdaniu nagród oraz zaświad- 
Gzeń o ukończeniu kursu przemówił Ks. Biskup 
Dr. Kazimierz Tomczak, podnosząc doniosłe 
znaczenie placówki. mającej na celu wyrobienie 
przyszłych działaczy katolickich wśród szero- 
kich mas społeczeństwa. (RAP.) 


„GŁOS NARODU“ z dnia 12-go maja 1952 r. 
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wy Zamówienia zzłatwia się odwrotną poczią! koo | 
W tem miejscu wyciąć i przesłać nam w liście. 
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KARTA ZAMÓWIEŃ. 


Do Fra tÅ Safier, Kraków, Fiymefi GŁ Ge. 
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cenia komornego w Warszawie stało się ostat- we 


domach 80 proc. lokatorów nie uiszcza czyn: |remu „uwiecznić“ nasz tam pobyt, 
szu. Najgorzej przedstawia się sprawa w do-| Teraz już koniec. 
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MASOWE EKSMISJE W STOLICY Niepła-!cze raz w kościółku na nabożeństwo majo- 
enia komor a po niem przed klisza fotograficzną. 
nio zjawiskiem tak częstem, że w niektórych by dzięki obecnemu pustelnikowi Br. Janua- 


Wracamy do autobu- 
sów. Raz jeszcze ostatnie spojrzenia padły 
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"Naśminne choroby. 


Są takie choroby, które prędzej, czy 
później przychodzą na ludzi. Na te cho- 
roby ludzie zazwyczaj sami pracuja. Śmiech 
powiedzieć, ale tak jest. Prawda, panie 
doktorze, Pan to wie najlepiej. 

Przychodzi taki stękający pacjent. 
„Nie wiem, — powiada, — co mi się stało? 
Tak to bylem zdrów przez całe życie, aż 
naraz onegdaj, jak mnie złapał ból w no- 
dze — to ani się ruszyć! Przejęczałem całą 
noc“, 

— Ano, panie kochany, artretyzm so- 
lidnie zarobiony. Musiał pan sobie nie ża- 
łować. Używał pan-co? Jadło się i piło — 
nieprawdaż? Trzeba teraz pokutować. 
Przykra to choroba, — na dłuższy czas 
przejdzie Pan teraz na djetkę. 

Przychodzi drugi — dziesiąty. Tego 
(boli wątróbka, tego serce. Nie oszczędzał 
serca w młodości (sporty, nieprzespane 
noce!), bo „było takie zdrowe, takie silne“, 
„Nie mi nie będzie* — mawiał — „starczy 
do końca". A... nie starczyło. Za dużo wy- 
dał z siebie, — teraz będzie biedował. 

I tak dalej, i tak dalej. Przechodzą 
przez przedpokoje lekarskie szeregi „ma~ 
drych po szkodzie”. Dobrze, że jest na ta 
lekarz, i często może pomóc. 

Gorzej jest z chorymi, którzy chorują 
na moralne choroby: rozrzutność i nie- 
opatrzność. Ci nie wiedzą o swej chorobie 
przez długie lata. 

Jest im przyjemnie wszystko wydawaeś, 
używać życia. Czują się zdrowi, nie widzą 
w sobie żadnych oznak nie domagania. 
Wierzą, że zawsze tak będzie. i 

A kiedy pewnego jesiennego dnia zae 
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mach, posiadających małe lokale. Również w 
śródmieściu posiadacze większych lokali nie są 
w stanie płacić komornego. Z tego powodu do 
sądów wpływają skargi przeciw lokatorom, a 
do wydziału opieki społecznej zgłaszają się pe- 
tenci, prosząc o dach nad głową. 

EPIDEMJA TYFUSU NA WILEŃSZCZYŹ- 
NIE. Z Wołożyna na Wileńszczyźnie donosza, 
że panująca tam od dwóch tygodni epidemja 
tyfusu plamistego rozszerza się z każdym 
dniem. W danej chwili na terenie tego po- 
wiatu choruje 120 osób. W ostatnich dwóch 
tygodniach zmarło 6 osób. Władze zarządzi- 
ły środki zapobiegawcze. Chorobę  zawlekli 
do powiatu wołożyńskięgo uciekinierzy z Ro. 
si sowieckiej, 

POJEDYNEK KOBIET. W majątku Zię- 
bina w pow. wieluńskim, córka właściciela 
majątku, 18-letnia Henryka Albertówna, za- 
inicjowała pojedynek „na próbę"  staremi 
pistoletami ze swą kuzynką Julją Kondrało- 
wicz. Ponieważ pistolety były naprawdę na- 
bite, Albertówna została ciężko ranna w pierś 
a Kondratowiczówna ma strzaskane 4 palce 
u prawej ręki. 

ZAMIAST PIENIĘDZY PAPIER GAZETO- 
WY. W urzędzie poczt. Stołpce przy sprawdza- 
niu listów wartościowych z Sowietów, okazał 
się w zapieczętowanych i  zaplombowanych 
przesyłkach, zamiast pieniędzy, papier gazeto- 
wy. Listy wartościowe, nadawane były w Char- 
kinie, W jednym dniu brak było 9.000 fr. szwaj- 
carskich, w drugim 11.000 fr. szwajc. Kradzieży 
dokonano na kilkadziesiąt tysięcy złotych. 
Wszczęto dochodzenie, Które ustala, iż kradzie- 
ży dopuszczają się urzędnicy sowieccy. 

WARSZAWIANKA I „KRÓL PUSTYNI". 
Prawdziwy kłopot ma warszawskie starostwo 
grodzkie z niejaką panią Szatkowską, która 
trzyma w swojem mieszkaniu lwa i nie chce 
się go pozbyć. Lwa tego nabyła w Ogrodzie 
Zoologicznym w ub. roku. Lew wyrósł į stał 
Się niebezpieczny dla ctoczenia, wobec czego 
polecono urzędownie pani Szatzowskiej od- 
dać go do Ogrodu. Właścicielka jednak oś. 
Wiadczyła kategorycznie, że woli zabić Iwa 


Okręt Chaco odpływa do Kłajnedy. 


Transportowiece argentytskiej marynarki 
wojennej .„Chaco* odpłynie jutro do Kłajpedy 
z 4-ma obywatelemi litewskimi, a stamtąd z 
ostatnim, narodowości angielskiej do Anglji. 
Wrsadzonych w Gdyni 9-ciu deportawanych, 
pochodzących z Polski, zameldowało się do po: 
licji, Dziesiąty natomiast, niejaki Szloma zule 
został przez władze polskie zakwestjonpowany i 
na ląd nie przyjęty. Wśród tych 9-ciu jest 6-ciu 
Żydów, 1 Ukrainiec, 1 Rosjanin i 2 Polaków. 
Wszyscy wyglądaią bardzo dohrze i zdrowo. 
Są to rzemieślnicy, którzy po ostatnich zamiesz 
kach rewolucyjnych znależłi się na karnej li- 
ście władz argentyńskich za przynależność do 
związków zawodowych. 


Kłopoty warszawskiego magistratu. 


Zapowiadane od dłuższego czasu pismo 
ministerstwa spraw wewuętrznych, odrzuca- 
jące budżet m. Warszawy, wpłynęło w tych 
dniach do magistratu. Pismo jest bardzo la- 
koniczne. Ministerstwo nie zagłębia się 
w szczegóły budżetu, lecz zaleca wielkie 
oszczędności. Jako termin złożenia nowego 
budżetu, ministerstwo wyznaczyło okres trzy- 
miesięczny. 


Przed wznowieniem procesu Gorgonowe] 


Z Warszawy nadeszły już do Lwowa rze- 
czy Gorgonowej, wysłane do ekspertyzy- 
Również przybyło orzeczenie lekarzy, jedna- 
kowoż ze względów zrozumiałych, wyniki są 
trzymane w tajemnicy. W związku ze wzno- 
wieniem procesu, Lwów zaczyna Się pomału 
ożywiać. Bilety wstępu na rozprawę są przeq- 
miotem pokatnego handlu. Na „Czarnej gieł- 
dzie“ płacono w poniedziałek za Szt. 30 zł. 
a fachowcy twierdzą, że do soboty cena doj. 
dzie do 50 zł., a więc do tej sumy, jaką osią- 
gnęły w ostatnim dniu poprzedniej rozprawy. 


Niezwykłe losy głównej wygranej. 

W ubiegłym roku główną wygraną W 048 
nieniu dolarówki, w sumie 40.000 dolarów wy- 
grał 60-letni emigrant rosyjski Paweł Gzerka- 
sow. Przed podjęciem pieniędzy żył on W 2* 
dzy. Po wygranej, wynajął apartament w bo 


l duklańskiego uroczyska. 


w kierunku pustelni. Po drodze zwiedzi- 
liśmy prześliczny kościół parafjalny oraz 
klasztorny O. O. Bernardynów, a także ogród 
dworski. 

Słońce już zaszło. Na zachodzie zorza 
z krwawej uczyniła się złotą i powoli doga- 
sała — gdyśmy dalszą podróż podjęli: Cisza 
| dokoła. S, J. 

Uwaga: Od 1 maja do końca września 
każdej niedzieli į święta odprawia się na 
[puszczy św. Jana w kościółku o godzinie 11. 
Msza św. — kazamie i błog. Najśw. Sakra- 
mentem. Od stacji kolejowej Iwonicz od każ- 
dego pociągu są autobusy do Dukli i na ży- 
czenie ną puszczę Św. Jana. W schronisku 
na puszczy można przepędzić wakacje į od- 
być rekolekcje. ; 


———0— — — 


Upadek „Strzelca” w Ujsołach. 


W Ujsołach (pow. Żywiec) Strzelec prze- 
stał istnieć, Wobec tego p, Skałecki Starosta 
żywiecki przyjechał 5 maja br. z niejakim 
p. Cyconi»*m, powszechnie nazywanym w Ży- 
wiecczyżnie Inspektorem szkolnym, jako, że 
piastuje „wysoką godność* komendanta Strzel 
ca w powiecie, aby przez sklejenia Strzelca 


w  Ujsołach popełnić czym  „państwowo- 
twórczy”, 
Przyjechali w  miedzielę, Lud spieszący 


dumnie na nabożeństwo podawał sobie z ust 
do ust, że starosta przyjechał ale skoro do- 
' wiedziano się o celu przyjazdn (oglądał także 
szkołę), na wielu wielu twarzach pojawiły się 
pobłażliwe uśmiechy... 

„Pozapraszano*  mauczycielstwo,  urzędni- 
ków gminnych i dawnych sympatyków sa- 
nacji, 

Mówiono, że winę upadku „Strzałcać pono- 
3i patron 5. M, P. Ke. J, G. dlatego że miał 
i zabraniać dziewczętom brania udziału w za- 
bawach Strzelca, Rzeczową odpowiedź dał je- 
"den z obecnych: „jeżeli ksiądz odradzał, to 
| czynił to zə względów etycznych, gdyż po za- 
tawach Strzelca w 9 miesięcy eą widoczne 
| skutki zabaw Strzelca w postaci nieślubnych 
dzieci, 

Wyjaśnienia tego nie kwestjonował ani p. 
Skałecki ani nawet sam kom:ndant Strzelca. 

R. U. 


puka do ich drzwi zniszczony, mizerny 
gość „Brak“ — wtedy załamią ręce. Nie- 
przygotowani! Chorzy i słabi! Co robić? 
lekarza na to niema. Jest zapóźno. 

Tej chorobie trzeba zapobiegać zaw- 
czasu. Trzeba całe życie pamiętać, żeby 
nie przyszła, trzeba się przed nią bronić. 
Radę na nią daje jedynie P. K. O. Leka- 
rzem, który zabiega jest P. K. O. Dlatego 
wszyscy powinni postępować wedle wska- 
zówek tego cudownego lekarza. 

Czy wszyscy wiedzą, jak zabezpiecza 
na starość P. K. 0? Czy wszyscy wiedzą, 
że nawet malutkie składki miesięczne na 
książeczkę oszczędnościową P. K. O., 
pomnażane procentami rosną na dobrobyt 
starości? 

Czy każdy z nas ma szarą książeczkę 
oszczędnościową P. K. 0.? 
a 
Ostatnia wola Ś. p. prezydenta Doumera 


Rada Ministrów zdecydowała, że pogmeb 
tragicznie zmarłego Prezydenta odbędzie sią w 
czwartek. Obrzędy rozpocznie Msza św. w ka- 
tedrze Notre Dame, skąd mastępnie wyruszy 
kondukt pogrzebowy, Charakter religijny po- 
grzebu został zachowany z ostatnią wolą 4. p. 
prezydenta Doumera, który zostawił na piśmie 
drobiazgowe instrukcje co do swego pogrzebu. 
Wdowa po zmarłym prezydencie, kierując sią 
temi wskazaniami, zwróciła się do arcybiskupa 
Paryża, kardynała Verdier, z prośbą o najbar- 
dziej uroczyste dopełnienie ceremonji religija 
nych nad ciałem, W związku z tem Kardynał u- 
dzielił błogosławieństwa śmiertelnym szczątkomi 
zmarłego prezydenta Francji. 

W czasach pobytu swego w Indochinach, 
gdzie był gubernatorem, zmarły: prezydent Dou- 
mer gorąco popierał działalność misyj katoli- 
chich, a już jako prezydent  szczególniejszą 
sympatją darzył ruch katolicki we Francji == 
(KAP.) 

Masakra chłopów sowieckich 
nad Dniestrem. 

Prasa rumuńska uderza na alarm z powodu 
nieustannych dramatów, rozgrywających się 
nad Dniestrem. oddzielającym Rumunję od So- 
wietów. Podczas zimy kilkuset chłopów moł- 
dawskich zginęło od kul sowieckich strażników, 


telu Bruehla i prowadził wystawny tryb życia. 
Odbiło się to na jego zdrowiu, Zmarł na atak 
sercowy w trzy miesiące po otrzymaniu wygra” 


„. Z Jasła piszą nam: — Subtelna woń dzie- 
jów, która tchnie z pomników naszej prze- | -~> 


ch całeśo świata. 


szłości, zawiodła uoczenice Seminarjum Żeń- 
skiego w Jaśle na południowe zreby naszej 


MA E ORGA 


usiłując zbiec z „czerwonego raju“ do Rumunjł. 
Ostatnio patrole rosyjskich wojsk granicznych 
urządziły krwawą masakrę ludności sowieckiej 


nej. O „ego śmierci dowiedziała się kolonja ro- 
syjska w Warszawie oraz jego rodzina dalsza 
w Moskwie. Dość dużo osób zgłosiło swoje pre- 
tensje do spadku. gdyż zmarły nie zostawił *e- 
stamentu, a na jego koncie w P. K, O. znale- 
ziono jeszcze 320.000 złotych. Sprawa oprze 
się o sąd, który zadecyduje, do kogo należy nie- 
zwykły spadek i czy resztki głównej wygranej 
powędrują do Rosji. 
a 

KOMITET KOLONJI LECZNICZEJ W NIE- 
MIROWIE-ZDROJU przyjmie uczniów szkół 
średnich, cierpiących na reumatyzm lub następ- 
stwa zapalenia stawów, Ktćrych stan zdrowia 
pozwala na wspólny pobyt na kolonji, Warun- 
kiem przyjęcia jest polecenie dyrekcji gimn. i 
Ks. Katechety. Sezon trwa od 2 lipca da 13 
sierpnia (4 tygodnie kuracji w Zdroju i 2 ty- 
godnie wypoczynku w Brankach pod Niemiro- 
wem), Zgłoszenia przyjmuje: Komitet Kolonii 
leczn. niemirowskiej, Lwów ul. Dąbrcwzskie- 
go 11. 


Ojczyzny, w przełęcz Dukielską, w jej naj- 
cudniejszy punkt zwany „Puszczą Św. Jana 
Duklana". Autobusami jadąc z Jasła godzine 
stanął cały zastęp wczas rano u celu swej 
przemiłej podróży — u podnóża góry, na 
której w w. XV w swej pustelniczej szacie 
wiódł święty żywot Jan Duklan. Pół godziny 
trzeba było wspinać się stroma ścieżyną le- 
śną na szczyt, do pustelni, do kościółka. 
Złożywszy podróżne bagaże w schronisku 
weszła młodzież do kościółka na Mszę Św. 
odprawioną przez organizatora wycieczki na 
intencję zakladu, którego grono nauczyciel- 
skie reprezentowały P. P. Lazarowiczówna, 
Niekraszówna, i Gablankowska. Po Mszy św. 


1 siebie, niż rozstać się z nim. 
potężne 


w czasie której uczenice śpiewały, 
„Boże coś Polskę”. < | 
Cały dzień hył poświęcony następnie 
zwiedzaniu tego prawdziwego uroczyska. 
Czas płynał szybko. Z największą troską my- 
ślato się o powrocie. A kiedy słońce staczać 
się zaczęło za dalekie lasy i cichy wieczór 
|pierwsze swe rzucił mroki, stanęliśmy jesz 


mf) mm 


Smierć w płonącem aucie. 

Donoszą z Berlina, że pod Grevenbroich koło 
Dveszeldorfu zderzył się wczoraj wiewer samo: 
chód osabowy z samoriodem cizżirawym. wsku- 
tek czego u ‘samochodu osobowego pekt zbiornik 
benzyny ł samochód stanął w płomieniach. Szofe- 
ra zdołano jeszcze — aczkolwiek ciężko poparzo- 
nego — z płonącego samochodu wydobyć, podczas 
gdy dwie osoby. znajdujące się wewnatrz limuzy- 
ny, poniosły śmierć w piomieniach. 

W TRZYNASTĄ ROCZNICĘ SAKRY BI- 
SKUPIEJ OJCA ŚW. W dniu 27 października 
r. b., jako w wigilię trzynastej rocznicy sakry 
hiskupiej Ojca Św. Piusa XI otrzymanej w 
Warszanie z rąk JEm. Ks. kardynała Kakow- 
skiego, nastąpi uroczyste otwarcie nowej pina- 
koteki watykańskiej. (KAP. 

GEN. NOBILE NA SŁUŻBIE SOWIETÓW. 
Generał Nobile przybył do Moskwy na zapro- 
szenie naczelnika trustu sowieckiego budowy 
sterowców, Purmala. Nobiłe zawarł umowe 7 
rządem sowieckim i będzie pracował jako in- 
struktor į doradca techniezny przy budowie ste- 
rowców sowieckich. 


naprzeciw rumuńskiej miejscowości Tiginano. 
Gdy z okazji wielkanocnych świąt prawosłar 
wnych po stronie rumuńskiej odezwały się dzwo 
ny, chłopi po stronie sowieckiej zorganizowali 
pielgrzymkę na brzeg rzeki, aby choć na odle- 
głość uczestniczyć w święcie. Procesję zauwa- 
żył patrol sowiecki, który przypuścił szarżę do 
tłumu, tratując dzieci i kobiety. Wkrótce po- 
tem nadjechał inny konny patrol z karabinem 
maszynowym. Skierowany karabin na tłum T8- 
hrał swe żniwo. Około 100 osób jest zabitych 
| rannych. Prasa rumuńska domaga się inter- 
wencji kół miedzynarodowych. 

TRAGICZNA ŚMIERĆ BISKUPA Ww PŁO- 
MIENIACH. Z Santiago w republice Chile dono- 
szą. że w mieście Valdivia zgorzał pałac rezy- 
dujacego tam biskupa. W czasie pożaru zginął 
w plomieniach biskup mielscowy, Ks. Augustin 
Klinke. Zmarły tragicznie biskup pochodził z 
Europy. Urodzony w Kr:lovpm Fradeu (Sado- 
wej) w roku 1870. na biskupa konsekrowanym 
był w roku 1908. (KAP.) 
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Łańcuch prasowy na Bibljoteką Jagiell. 
W odpowiedzi na zaproszenie Ks. Dr. Jana 
Placka przystępuję do „łańcucha prasowego” 
na odnowienie Bibljoteki Jag. przesyłając na 
cel powyższy 5 zł. © przystąpienie do „łańcie 
cha“ proszę: Ks. Dr. W, Tomalkę (Częstocho- 
wa, Kurja bpia), Ks. Józefa Postracha (Czę- 
stochowa) i Ks. prof. W. Patykiewieza (Kra 
ków). Ks. Wł. Derbis. 


Dziś premjera „Makryny” 
A. Waśkowskiego. 


Premjera „Makryny* Antoniego Waśkow- | 
skiego jest doniosłym wydarzeniem w literae- 
ko-teatralnym życiu Krakowa. Znany i wysoko 
ceniony poeta naszego miasta, autor szeregu 
tomów poczyj, rapsodów królewskich — epik 
znamy ze strof pięknej „Legemły*, będącej sa-, 
tyrycznym obrazem dnia dzisiejszego — zades | 
biutuje „Makryną”* na scenie teatru im. Słowa | 
kiego, jako dramaturg. Dramat Waskowskięgo 
rastrojony na wysoki djapason poezji, daje! 
sceniczny obraz walki zła z dobrem, jaka to 
czy się od wieków nal Polską. Jest to po za | 
tem nowym dowodem, że miasto nasze nic zi- 
traciło tradycji poetyckiego dramatu. tak 
świetnie reprezentowamej od Wyspiańskiego 
aż do Rostworowskiego. Ieologje „Makryny“ 
„gam Waśkowski tak etreszcza w swoich świet- 
nych oktawach w „Legendzie”: 


„Pod niebem — co się gęstwą chmur wieruszy, 
Drogami — których źrenicą nie dostać, 
Tak je piorunów grad bije i kruszy, 
Przyszła dzi do mnie ta okropna postać 
Z dusza w habicie i z szatanem w duszy... 
Więc wam pokażę, jak Bóg będzie chłostać 
Sumienie — — duchów pokażę gonitwę — —- 
Zbrodnię i ponad tą zbrodnią — modlitwę!... 


Więc wam pokażę uroki szatana, 

W Polsce wygmanej tętknoty pielgrzymie 
I wielkie serca, otwarte jak rana, 

Serca jak kwiaty, jak kadzidła w dymie 
Tdącym aż do stóp Ohrystusa Pana... 

Więc wam pokażę, co działo się w Rzymie 
Pod zawieruchą jęczących kościołów — 
Twarz Lucyfera i światłość aniołów ".. 


1 gali koncertowej 


Jascha Heifetz, 


* Od roku 1912 objeżdżał Europę watły 
„ehlopczyna z wileńskiego ghetta, wzbudzając 
entuzjazm swoją grą na skrzypcach. Miał lat 
11 j nazywał się Chajfec, Litwackie brzimie- 
nie jego nazwiska stało się niebawem synoni- 
mem ostatecznych możliwości techniki skrzyp- 
cowej. Wojna nie zdołała przeszkodzić wzros- 
towi sławy młodego artysty, który obok wy- 
stępów na obu półkulach — zdobył w bajecz- 
nie nagranych dyskach potężny środek powo- 
dzenia, Do Krakowa nie dotarł on nigdy, Dla 
wyobrażenia sobia o potędze wirtuozowskiej 
Heifatza wystarczało jednak wysłuchanie na: 
gramofonie jednej jego płyty His master's 
voice, odtwarzającej ezalenie popisową kompo- 
zycję Franciszka Riesa „Perpetuum mobile", 
Oszałamiająca doskonałość pokonania trudno- 


i ZE A RE 


Otakar Brzezina. 


(Po odczycie prof, J, Horaka), 


W wypełnionej sali filologii słowiańskiej 
w Jagiellońskiej wszechnicy zebrała się clita 
uczonych krakowskich i zastępy młodzieży aka 
demickiej oraz członkowie Towarzystwa ®ło- 
wiańskiego w sobotę 7 bm, wysłuchali wykła- 
du przeszłogodzinnego, wygłoszonego płynną 
i bujną polszczyzną przez prof. czeskiego uni- 
wersytstu z Pragi — Dr. Jerzego Horaka. Shu- 
chali z mapięcjem i zaciekawieniem, prawie 
z nabożeństwem. Wszak to był wykład o po- 
ecie mistyku, hymniście i filozofie, Boć Brze- 
zina to posta Boży i z łaski Boga talent kwit- 
nący i Boga w uwielbieniu miłujący, 

Otakar Brzezina (Wacław Jebavy) ur. 1868, 
umarł 1929, Pochodził z krainy melancholij- 
nych pagórków i milczących lasów z geogra- 
ficznej wierzchowiny cezesko-morawskiej, Dzie- 
ciństwo w miasteczku Początkach przeżył gór- 
mia, Ojciec jego był szewcem, jako czlowiek 
nader wykształcony i głęboko religijny, Miał 
w domu stary kancjonał i wieczorami często 
Śpiewał dawne hymny czeskie, a chlopicy stu- 
chal i eluchał i duszę Swą na falach piesni 
kołysał. Nastrój hymniczy rozwijał się w jego 
ercu, 

Do szkoły średniej uczęszczał w miast:czku 
Telczy, Telcza do dziś nie zagubiła znamion 
średniowiecznych, Jej rynek z gotyckiemi 


domkami į wieżami oddycha ciągle jeszcz?! świat, świat 


atmosferą spokoju, zadumy, i nabożeństwa | 
wieków dawnych, Zabytki z XV i XVI wieku, 
księgi z bikljoteki klasztornej Norbertanów po- 
*ęgowały poprzednie wrażenia i nastroj., Rew- 


Miasteczku Cochem nad Mozelą grozi zagłada ze strony góry, która usuwa się, zasypu- 
jąc bliżej położone domki į winnice. Zwały kamieni zagrodzily już drogę. Mieszkańcy 
tego miasteczka stoją bezradni wobec katastrofy. 


Nr, TEG, 


W skład obozu weszło ogółem 11 osób, z mis- 
nowicie: Weissówna, Konopacka, Breuerówna, 
Schabińska i Manteuflówna. Pierwsze dwie do 
dysku. ostatnie trzy — do biegów krótkich ł 
z płotkami, i 

Z pośród panów do obozu weszli: Kusociń- 
ski — biegi długodystansowe, Heljasz (kula 1 
dysk), F. Mikrut (oszezep). Nowak (skok wdał), 
hg. (skok wzwyż 1 dziesięciobój), Siedlecki 
(dysk). 

Trenerem obozu zostanie p. Klumberg, 

"z a || m M M 

ZAWODY PIŁKARSKIE O PUHAR ŚRODKO- 
WEJ EUROPY ITALJA—WĘGRY DAŁY WY- 
NIK 1:1 (1:1). Odbyty się one w Budapeszcie w. o- 
becności 40 tys. widzów. 

W Pukareszcio Rumunja pokonała amatorską 
reprezentację Austrii 4:1 (2:1), 

sę Amsterdamio Irlandja uległa Holandjł 2:6 
(1:0). 
© Y Paryżu Francja przegrała ze Szkocją S:1 

WYSCIG AUTOMOBILOWY TARGA FLORIO 
na dystansie 516 km. wygrał Włoch, Nuvolari, 
w czasie 7 godz. 15:05,6 min, na wozie Alfe Ro- 
mea. Nuvolari, micedawno zwycięzca wyścigu 


w Monte Carlo, osiągnął przeciętną szybkość około 
80 km. na godz. 

"SZAMOTA. znany kobuz polski, który niela- 
wno przeszedł na zawodowstwo, poniósł znowu 
w Paryżu porażkę. 


FISHARMONJE 
SZKOLNE 


„Śchneidr a" 


ści tego utworu przez Heifctza jest czemś naj- | 
zupełniej wyjątkowem, Naturalnie, ża wysłu-* 
chamie takiej płyty nietylko nie zaspakajało, i 
ale raczej podniecało ciekawość usłyszenia I 
Heifetza in persona, Piątkowy koncert wicl- i 
kiego artysty. epełnił najdalej idące oczekiwa- 
nia w odniesieniu do jego sztuki. Gra jego 
wnosi uietylko same najwyższe walory tech- 
niki, wobae których słuchacz ulega bezgranicz 
nemu podziwowi, Opiera się ona ma tonie o 
przejmującej sile i blasku również wielkim 
i szlachetnym. Interpretację Heifetza wypzłnia 
jakaś ujmująca noblessa, którą nacechowane 
jest także cało jego wystąpienie, % każdego 
tonu, wychodzącego z pod jego palców, z każ 
dego taktu wykonywanych utworów wyczuwa 
się, że cała jego psychika rozpływa się w sfe- 
rze dźwiękowej, jak we właściwym sobie ży- 
wiole, Sztuka Heifetza zachwyca i upaja, Aże- 
by dojść do syntezy tej sztuki, nie można 
Heifetzowi stawiać warunków artystycznych, 
które mogłoby spełnić kilku dopisro innych 
wielkich skrzypków razem wziętych, nie moż- 
na żądać, ażoby był Hubermanem, Pawłem 
Kochańskim, Szigetjim i Milsztejinem w jednej 
osobie, lub musiał mieć za wszelką cznę ja- 
kieś przypominające ich cechy, Heifetz na 
szczęścia dla siebie ma własną fizjognomję 
artystyczną i wirtuozowska, W tej sferze sztu- 
ki nie można już robić porównań, które do ni- 
czego nie prowadzą, lecz tylko wywołują nie- 
porozumienie, mylą. Tylko najwyższej skali 
artysta może tak wykonać ciaconnę Vitaliiego 
lub koncert Mozarta — jak je wykonał Hei- 
fetz. Tylko może on jeden na świecie tak po- 
trafi odegrać „Hora staccato“ Dinicu i „Per- 
petuum mobila* Riesa, — Znakomitym akom- 
panjatorem Heifetza był w tym koncercie I. 
Achran (brat znanego kompozytora). z. j. 


——— 


długość 1 m 
szerokość 0.52 m 
wytokość 112 m 
: 4 oktawowe 
WA system ameryk. 


po znłżenej cenie Zł 650.— 
poleca Sklad fortepianów 


WŁAD. BOLONSKI 
KRAKOW, RYNEK GŁ. 34. 


$port. 


Przedolimpijski obóz lekkoatletyczny, 


W dniu 17 b. m, rozpoczyna się na Bielanach 
pod Warszawą w Instytucig Wych, Fiz. lekkoatle- 
tvczny obóz przedolimpijski, który trwać będzie 
do dnia 15 czerwca, a ewentualnie — dłużej, do 
chwili wyjazdu na igrzyska olimpijskie. 

Do obozu zakwalifikowano z dotychczasowej 
grupy olimpijskiej tylko najwybitniejszych na- 
szych zawodników, którzy dotychczasowemi wy- | 
nikami rokują nadzieję osiągnięcia minimów olim- i 
pijskich (niektórzy jnż je zdobyli) i zakwalifiko- 
wania sią do igrzysk z szansami zającia miejsc | 


w finałach. 
77 
Wanda 


99 Św. Gertrudy 5. 
Przebojowy dźwiękowiec bieżącego sezonu. — Arcydzieło filmowe stojąca na wyżynie naj- 


doskonalszej sztuki porywające mistrzowską sensacją i penjalną grą. — Rewelacyjny twór 
geniusza reżyserskiego B. 5. Van Dyke twórcy filmu „Trader Horn 


NENITA KWIAT HAVARNY 


a gorącą krwią i rozpałonem słońcem 


w KINOTEATRZE 


Dziś i codziennie DŹWIĘKOWYM 


Fascynująca pieśń miłości przepojona czarem, pulsująca g A 
Południa. Promienny twór upajających melodyj. W rolach głównych 


fenomenalny śpiewak i charakterystyczny 


LUDE VELEZ LAWRENCE TIBBET ERNEST TORRENCE 


Ilustracja muzuczna oryginalnej orkiestry kubańskiej „Rumba“ śpiewana i grana na wyspie 
Kuba oraz „rumba“ grana w salonach i na dancingach stolic świata. — Egzotyzm — Sensacje 
Charakterystyczne tańce — Oryginalne śpiewy — Promienny humor. 


W programie dodatki dźwiękowe. Program Nr. 34. 


Początek seansów o godzinie 5, 7 i 9710, w niedzielę o godzinie 3-ciej Sosy ją 
Mimo wielkich kosztów sprowadzenia filmu ceny miejsc zniżone? 


nocześnie wchodził w duchową znajomość z po- 
czją Mickiewicza i Słowackiego; Konrad Wal- 
lenrod i Anhelli stał się jego najczulszą lektu- 
rą. Mistycyzm i Hymnizm przyszłej poezji 
utrwalały swa podstawę. 

Został nauczycielem w szkole powszechnej 
w miejscowości Nowa Rzesza. Symbol miał być 
z przeznaczenia dla niego! W Nową Rzeszę 
w nowe państwo wkroczył pedagog, Tu kom- 
pozycje pierwsze powstają, tu stworzył nie- 
śmiert:lne dzieła, Równocześnie Kształcjh się 
w językach: francuskim, angielskim i niemiec- 
kim i studjował przyrodę z astronomią, Poctyc- 
ki język jego z tych dziedziń czerpał wiele po- 
równań i przenośni, Jako poeta lew2m ekszyd- 
łem o humanizm, prawem o wszechświat fizycz 
ny uderzał i w syntezie natchnionej śpiewał 
Piękno materji i Dobro niewidzialnigo Ducha. 

Pięć tomów wypełnił swą twórczością. 
a każdy z nich ma imię znamienne: I Tajemne 
dalky (Tajemmicza dal). JI Svitanj na zapade 
(Świt na zachodzie), II, Vetry od półty (Wia- 
try od biegunów). IV, Stavitele chramu (Bu- 
downiczy świątyni) i V, Ruce (Ręce), oraz jed- 
nego zbioru essayi i kilku samodzielnych stu- 
djów i poematów, 

W subjektywnej liryee „Tajemnicze; dali", 
w której dominuje niepewność, wątpienie i re- 
miujscencje przoszłości, pocta zamyka się we 
własnej medytacji, 

W drugim tomie, jako przeciwwagę świata 
zewnętrznego. kłamliwego, buduje sobi: nowy 
ponadzmysłowy i jak się sam Wy- 
raża, rzeczywisty, Tutaj już pesymizm I. tomu 
przemienia się pomału, ale definitywnie w opty 
mizm twórczy, ażeby w HI. i TV, tomie przy- 
brat więcej siły i kulminował w tomie ostatnim 


płonęły one podświadomem bogactwem SNÓW, 
tęsknot i domysłów i dopiero przetworzone — 
kształtowały się w wizje i hymny. i 
Vrchlicky miłował Świat przedewszystkiem, 
z nim chciał się spłynąć i w nim rozpłynąć, — 
Brzezina, jak Mickiewicz, okazał wielką kar- 
ność wawnętrzną, w myślach i moralną, miło- 
wał Boga i wieczność, szukał zrozumienia Bo- 
ga i wieczuości, ich praw i z nimi pragnął żyć 
wiecznie. Vrehlicky i Brzezina to wyraziciele 


„Rece“, który jest niby chorałem rąk vłączo- 
nych w wieczystem brateretwie. 

Ostatnie lata swojego życia spędził Brzazi- 
na jako nauczyciel szkoły wydziałowej w Ja- 
romerzicach na _ Morawie, gdzie w r, 1929 
zmarł, Najwyższe zaszczyty i honory byiy mu 
udziałem przy końcu życia, został mianowany 
doktorem honoris causa uniwersytetu Karola 
w Pradze i ofiarowano mu katedrę filozofji w 
uniwersytecie Masaryka w Bernie morawskiem, 


której to propozycji z powodu choroby i po-|dwu  gencracyj bezpośrednich, Ki" 
w . a, i a. A : A : 0%, 3 m 

d:szłego wieku nie mógł już przyjąć, Brzezina | zbliża ich obu ku sobi:; starszy nigdy nie 

J cheia} czy nie umiał zrozumieć młodszego, 


również otrzymał najwyższą nagrodę państwo- 
wą czechosłowacką z dziedziny literatury i 
sztuk pięknych w kwocie 100.000 koron cz., 
którą jednak całą ofiarował na cole .Svato- 
boru“. tj, stowarzyszenia dla wsparcia bicd- 
nych literatów. 

Qtakar Brzezina dokończył dzieło K., H. 
Machy i Jnljusza Zeycra, z którymi tworzy je- 
den wspólny akord i w pozytywnym optymiz- 
mi» wiary w radosna przyszłość zaklął w eza- 
rowny rytmus swoich pieśni hymnieznych 
wszystkie światy kosmiczne i jako prorsk gło- 
sił tajemnicę Najwyższego, 

Porównywano Brzezinę z Vrchlickim, Obaj 
poeci — doskonały mowca i wzniosły myśli- 
ciel — dotykali zagadnień wszechświata i obaj 
w poezje narodową subjektywną wnosilj świa- 
tło i kulture europziską, Każdy innym sposo- 
hem: Vrchlicky, duch niespokojny, rzucający 
okiem szeroko po świecie, z genjalną nerwowo- 
ścią przemieniał problemy w retorykę postyc- 
ką, w patosie i barwnej mowie. Brzezina — 
duch skoncentrowany. skupiony systematyk, 
przeżywał problemy tragiką wewnętrzną, Aż 
się przemieniły w cząstkę jego jaźni, W niej 


młodszy stale i wytrwale dążył do zrozumienia 
starszego, uważał go mawet za wego nauczy- 
ciela i wychowawcę poztyckiego, choć napraw 
dę więcej zawdzięczał Svatoplukowi Czechowi 
i w tym poecie uznawał narodowo-moralnego 
apostoła, , p 

Ze współczesnymi był w rozdźwięku. Choć 
był wirtuozem rymu ! rytmu, używał coraz 
szerzej wolnego wiersza; |2g0 modlitwy à hy- 
mny w stylu starodawnej liryki liturgicznej 
odstreczały odeń modernistów i futurystów, — 
Poeta myśliciel, wznoszący sią od ziemi do Ab- 
solutu, wołający: „Rozszerzcie Boga!" 
mógł się zrozumieć z materjalizmem i pozyty 
wizmem poetów proletarjackich, ba, nawet ko- 
munizujących, — Jego twarz uduchowiona 
i półsokratesowska unosi się nad przyziemne- 
mi twarzami, 

Myślici:] chrześcijański dziś zdobywa corąg 
szersze kręgi dla swej idei bożej, gdy idee 
„ludzkie“ okazały się za słabe wobec Świata 
powojennego, bo Materja się przeżywa 1 pre 
mienia, a jeno Duch wiecznie żywy i nieprze- 
mienny. ra Pol, 


Nr. 128, 


Przy bladej, szarawo-żółtej cerze, przygasłych 
nczach, złem samopoczuciu, zmniejszonej checi de 
pracy, ogólnemu przygnębieniu, ciężkich snach, 
bólach zoładkowych, ucisku mózgowym i choro- 
hliwem podnieceniu, zaleca się pić przez kilka qni 
zrana naczczo szklankę wody gorzkiej Franciszka- 
Józefa. — Żądać w aptekach i drogerjach, 


€o słuchać 

w rakomie. 
Czwartek 12 św. Pankracego 
Piątek 138: św. Serwacego. 
Piatek 13: wsch. słońea o godz. 4.17, zach. 

o godz. 19.36, 
ak f 

POŻAR W CUKRIERNI. Wczoraj o godz. 4.39 
nad ranem przechodnie spostrzegli wydobywające 
się kłęby dymu z cukierni Piątkowskiego przy ul. 
Fiorjańskiej 24, Wezwana straż pożarna wyważyła 
zaluzje. weszła do wnętrza i strumieniami wody 
zaczęła złewać płonąca urządzenie cukierni. Po 
godzinnej akcji ratowniczej ogień zlokalizowano, 
Nie udało się już walować od zniszczenia lady 
sklepowej, kasy, luster i urządzenia pierwszego 
pokoju. Ogień powstał prawdopodobnie od potzu- 
conogo niedopalka z papierosa, Szkoda wynosi 
przeszło 3.000 zł, 

WPADŁA POD AUTO ma ul. Starowiślneł 
5-letnia Irena Kolczak. Dziecko doznało ciężkich 
obrażeń. Lekarz Pogotowia 'ratunkowego po opa- 
trzeniu, przewiózł je do szpitala Św. Łazarza, 

—_— 0) 


ZAWIADOMIENIA T KOMUNIKATY. 


NA ZIELONE SWIĄTKI nie jadainy tak cięż- 
Xich rzeczy jak zimą lecz pociągają nas wiosen- 
ne nowalje, jak jarzyny i sałaty, łącznie z lżciszem 
mięsiwem. drobiem i ryhą. Jako słodycze po7o- 
staną zawsze na stole świątecznym smaczne i Jek- 
ko strawne budynie i kremy, Które w tak prasty 
i prędki sposób przyrządzić można z torobki prosz 
ku budvniowego znanej firmy Dr, Oetker. Na 
Zielone Świątki nie specjalnego się zaznvczaj nie 
piecze, dlatego wybór pieczywa pozostawić należy 
pani domu. która nieraz zdecyduje się na ogólnie 
lubiane serniki, Dobre przepisy na wyępiek serni- 
ków znajdują sie w książce z receptami Dra 
Oetkera, wydanie F, i C, 

——:000: 


REPERTUAR TRATRU SŁOWACRIEGO, 


Czwartek: „Makryna* {promjera — nowość). 
Piątek: „Makryna* (nowość), 
Sobota: „Makryna* (nowość). 
REPERTUAK ali; ZĄTRÓW. 
ŚWIT: |. Odszezcpieniec", JI. „Córka Zory“ 
(ehbe Daniels), 
WANDA: „Nenita, kwiat hawanny*, 


m 


APOLLO: „Jej Ekscelencja miłość“ (Anna 
Bella). - 


SZTUKA: .Zew ziemi“ (Reymonta), 
BAGATELA: „Kochanka z Tahiti" (C, Monte- 
negro). u 

ADRIA: „Dzwonnik z Notre Damo“ (L. Cha. 


N). 

SŁOŃCE: „Pokusy Europy“ (Liljana Harvey, 
1go Sym). 
UCIECHA: „Godzina z tohą* 


Jeanette Mac Donald). 
-«<fh< 


n 


(M. Chevalier, 


WZNOWIENIE „.TRUBADURA* VERDIEGO 
Z. UDZIAŁEM FRANCISZKI  PLATÓWNY. 


W pierwszy dzień Zielonych Świąt, t. j. w nic- 
dzielę 15 b. m. po poludniu. opera krakowska 
wznowi po cenach zniżonych dawno niegrane ar 
eydzieło Verdiego „Trubadura”, które na dotych- 
czasowych przedstawieniach w operze krakow- 
skiej, zdobyło sobie poważny sukces. Wznowieniu 
temu przybędzie bardzo poważny walor, a mia- 
nowicie występ p. Franciszki Platówny, znakomi- 
tej sopranistki dramatycznej opery stołecznej i 
lwowskiej, Partnerami świetnej Śpiewaczki w czo- 
łowych partjach Verdi'owskiego dzieła będą chln- 
buie znani naszym melomanom pp: J. Stępniow- 
ski (zarazem reżyser „fTrubadura*) Stef, Roma- 


nowski i A, Mazanek. 

TITTA RUFFO w STARYM TEATRZE, Noj- 
słynniejszy śpiewak Tilta Ruffo, baryton najwięk- 
szych oper świata, wystąpi z jedynym koncertem 
w Krakowie w sobotę 21 b, m. w Starym Teatrze, 
Bilety w cenie od 3 do 26 zł, są już do nabytia 
w kasia Starego Teatru, 

„QUI-PRO-QUO“ W „BAGATELI". Sensacja 
teatralną Krakowa będą wkrótce występy. war- 
szawskiego teatru rewjowego „Qui-Pro-Quo", roz- 
poczynającego swą gościnę w miłej sali teatru 
„Bagatola“ w dniu 21 b. m, Zapowiedź ta obu- 
dziła najżywsze zainteresowanie, gdyż Tewja 
„Qui-Pro-Quo* zjeżdża do Krakowa z całym 
swym zespołem, z własnemi dekoracjami i kostju- 
mami, oraz orkiestrą. 


— am zaj a a 


Lektorat języka szwedzkiego na Uniw. Jag 


W dniu 3 bm. odbylo się w Sztokhelmie li- 
ezne zebranie Towarzystwa Polsko-Szwedzkie- 
go, Na zebrania tem jednomyślnie uchwalono 
wniosek sekretarza generalnego Towarzystwa, 
znanego z gorących uczuć do Polski K, G. Fel. 
leninsa, aby zwrócić się do Senatu Akademic- 
kiego Uniw, Jag. z prośbą o utworzenie na 
Wszechnicy krakowskiej lektoraty języka 
szwedzkiego, Koszty utrzymania lektoratn po- 
krywać będzie Towarzystwo Polsko-Szwed>kie 
a duży w nich udział bierze Osobiście p, Fel- 
Jenius, 

Podkreślić należy, że jest to już trzecj wiel- 
ki czyn o charakterze naukowym. zainiejowa- 
ny przez p. Telleniusa; pierwszym była połsko- 
szwedzka bibljogratja — drugim był dar dużej 
billjoteki szwedzkiej dla Uniwersytetu Jagiel- 
lońskiego, a trzecim jest utworzenie szwedz- 
kiego lektoratu. Jak się dowiadujemy p, Tel- 
lenius przyjeżdża do Krakowa w dniu 16 czerw 
ca. poczem udaje się do Poznania i Łodzi. by 
tam zakładać Towarzystwa polsko-szwedzkie, 
mające zacieśniać stosunki między obydwoma 
krajami., z 
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Przed uroczystym obchodem 


rocznicy społecznych encykiik papieskich. 


Kraków katolicki przygotowuje sie do go- 
dnego i manifestacyjnego uezczenia rocznicy 
społecznych encyklik papieskich: „Rerum No- 
varum“ (16 maja 1891.) i „Quadragesimo an- 
no“ (15 maja 1931.). Obchód odbędzie się 
w niedzielę Trójcy Św, 22 maja br. Przygoło- 
waniem go zajmuje się Komitet obchodowy 
pod przewodnictwem p. Gawrońskiego, pre- 
zesa dekanalnej (krakowskiej) Rady Akcji 
Katolickiej. Obok przedstawicieli organizącyj 
należących do „Akcji Katolickiej“ zasiadają 
w nim także reprezenianej chrześcijańską. 
społecznych organizacyj, 

Qbehód odbędzie się w sposób nasiępu- 
jacy: 

Organizacje chrześcijańsko-spoleczne mia- 
słą Krakowa i spokrewnione zbierają sie 
o godzinie 8.80 przed Domem przy ulicy Po- 
tockiego 11. Następnie udają się pochodem 
przed Dom Katolicki przy ulicy Straszewskie- 


do Domu Katolickiego, gdzie odbędzie się 
uroczysta Akademja z referatem poświęco- 
nym obydwom encyklikom papieskim. 

Obehód tegoroczny przypada obecnie na 
okres największego nasilenia kryzysu spole- 
tzno-gospodarczego, któremu Pius XI po- 
święcił swoja encyklikę „Quadragesimo an- 
no“, Trzeba mieć tedy nadzieje. że katolicy 
zechcą zaznajomić się z poglądem  Stoliey 
Apost. na to tak akinalne zagadnienie, į przez 
Humny udział w obchodzie zadokumentują 
publicznie powłarzaną częsło prawdę, że — 
społeczeństwa nie wyjda z dzisiejszego kry- 
zysu bez pomocy tych moralnych sił, któremi 
rozporządza Kościół, 

W najbliższych dniach odbęda się po 
wszystkich organizacjach Akcji Kat. i po słowa 
rzyszeniach chrześcijańska-społeczenych ze- 
brania z referatami o obun encyklikach. Infor- 
macyj udzielają biura: w Domu Katolickim 


go i razem z organizacjami Akcji Katolickiej, przy ulicy Straszewskiego, i w Sekretarjacie 


podążają przy dźwięku orkiestr i pod sztan- | katolickich stowarzyszeń robotniczych, 


darami do kościoła Marjackiego na uroczyste 
nabożeństwo. Po nabożeństwie pochód wróci 


Kuratorjum zapowiada 


przy 
ul. Potockiego 11. 


p a me È) m 0 — 


że nie będzie redukcji 


w szkolnictwie Średniem. 


Ze Zjazdu dyrektorów szkół Średnich wojew. krakowskiego i kieleckiego. 


W ciągu ubiegłych dwóch dni obradował w 
Krakowie Zjazd dyrektorów wszystkich szkól 
średnich tutejszego okręgu szkolnego a więc 
z województw: krakowskiego i kieleckiego. 
Obrady toczyły się przy udziale kuratora i wi- 
zytatorów i dotyczyły spraw organizacyjnych 
szkoły oraz reformy studjów w związku z no- 
wym projektem rządowym, Z wyjaśnień udzie- 
lonych dyrektorom szkół przedstawicieli Kura- 
torjun wynika. że Kuratorja nie otrzymały je- 


szcze z Ministerstwa oświaty szczegółowych 
instrukcyj odnośnie do toku zreformowanych 


studjów i całego systemu organizacyjnego no- 
wej szkoły. Wyjaśnienia przedstawicioli wladz 
szkolnych obracały sią jedynie w granicach o- 
gólnikowych, znanych już wszystkim z doule- 
sień prasy. 

Na konferencji poruszano również sprawę 
ewentualnych dalszych redukcyj i przeniesień 
sił profesorskich, co — jak słusznie podnoszo- 
no — stwarza atmosferę wysoce niekorzystną 
dla toku nauki a w szeregi nauczycielskie wpro 
wadza ciąglą niepowność jutra i dczorganizację. 
Wadług oficjalnego wyjaśnienia przedstawiciela 
Kuratorjum., na najbliższą przyszłość nie zano- 
si się ani na redukcje ani na przenoszenia sil 
ntofesorskich. Zapewnienia te wyrażone okr- 
śleniem ana najbliższą przyszlość* spotkały się 


Dziś! "U 


w kinołeatrze 


Najweselszy, 


Niezapomniane kreacje stwarzają 
ten za którym szaleją kobiety 


Najpiękniejsza, 
najrozkoszniejsza , 


JS ETA 


CIECHA 


najpotężniejszy twór tytana reżyserów ERNESTA LUBITSCHA. 
MAURICE CHEVALIER 


JEANETTE MAC Ej 


Godzina z Tobą — to nowy triumf Parame 


z bardzo różnorodnem komentowaniem ze stro- 
ny dyrektorów szkół, którzy zarówno w ciągu 
bież. roku szkolnego jak jeszcze w okresach po- 
przednich rządu samacyjnego, byli świadkami 
bezwzględnych przenoszoń sił nauczycielskich 
na inne posady i masowej odstawki profesorów 
na emeryturę. 

Pod konice konfetencji, szef wydzidu boz- 
pieczeństwa publicznego w wojew. krakow- 
skiem wygłosił referat a niebezpieczeństwie gro 
żątem w szkole średniej ze strony żywiołów ko- 
munistycznych. Referent stwierdził, że próby 
agitacji komunistycznej w szkole, zaobserwo- 
wano w kilku Zakładach zostały w zarodku 
stłumione. Młodzież szkół średnich nie jest ele- 
mentem podatnym dla wrogiej nam działalności, 
niemniej jednak kierownicy szkół winni rozto- 
czyć baczną opiekę nad młodzieżą szkolną, aby 
ją ustrzec przed jadem wywrotowej agitacji. 

KONFERENCJA INSPEKTORÓW SZKÓŁ 

POWSZECHNYCH 

Kuratorjum okr, szkolnego krakowskiego 
w sprawie wprowadzenia w życie nowej ustawy 
szkolnej rozpocznie się w Krakowie dziś we 
czwartek o 8 rano. Obrady beda sie toczyć w 
szkole przy ul. Bernardyńskiej i potrwają do 


14 b. m. włącznie, 
Dziś! 


w kinoteatrze 


Przecudną muzykę skomponował OSKAR STRAUSS. 


Arcydzieło pikanterji, humoru, muzyki — komedja 
o której cały świat wyraża się z największym zachwytem. 


unta! 


Niefortunna ucieczka zasądzonego złodzieja, 


Wczoraj rano toczyła się w sądzie zkr, kar- 
nym rozprawa przeciw Stefanowi Mikolajczyko- 
wj (l 22) i Franciszkowi Sitce (1. 30) oskarże- 
nym o szereg kradzieży dokonanych w ciągu 
2 uh. lat w firmie Kasesnik przy ul. Flocjań- 
skiej. Sędzia Dóllinger zasądził Mikołajczyka na 
a į pół roku cicżk, więzienia zaś Sitkę na 2 lata. 

Na wniosek prokuratora trybunał zarząd” 
natychmiastowe odstawienie obu skazańców do 


więzień sądowych. W chwili gdy pod eskortą 
policyjną dachodziji do bram więziennych, Mi- 
kołajczyk rzucił się do ucieczki, przewrócił 60- 
letnią kobietę, która czekała jako świadek w ko 
rytarzu i zmieszał się z tłumem interesantów. 
Posterunkowy Zdołał jednak przychwycić nie- 
fortunnego zbiega i skutego odstawił do wię- 
zień. 


ea 


Okradali państwową fabrykę tytoniu. 


| i założyli własną „wytwórnie“ wyrobów mvnopolowych. 


Na wielkiej sali sądu przysięglych rozpocz 
lu się wczoraj przed zwykłym. frybunałem roz- 
prawa przeciw Stanisławowi  Kazowskiemu, 
werkmistrzowi fabryki tytoniu i Li-tu wspólni- 
kom, oskarżonym o to, że w ciągu r. 1929 i 


cznych kradzieży surowca tytoniowego w pań 
stwowej fabryce wyrobów tytoniowych w Kra- 
kowie. Trzynasty oskarżony Stanisław Sierszeń, 
wywiadowca policji, został wyłączony z rozpra- 
wy z powodu niestawienia się. Jest on obwinio- 


pierwszej połowie 1930 dokonywali systematy-lny o to, że powodując się chęcią zysku zamil- 
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czał o kradzieżach szajki złodzieji tytoniowych 
i nie powiadomił o tem swoich przełożonych. 

W czasie rewizji osobistej u Kazowskiego 
znaleziono u niego 16 wiązek liści tytoniowych 
ukrytych za koszulą. Razowski przyznał się do 
kradzieży i podał nazwiska wspólników którym 
sprzedawał skradziony tytoń. Jednym z główa 
nych jego odbiorców był Jan Kurasiewicz, han- 
dlowiec, który wszedł w kontakt z Józefem 
Sierosławskim, szoferem fabryki tytoniu. Siero- 
sławski okradał transporty tytoniowe przewo- 
żore z dworca do fabryki przy ul. Dolnych 
Młynów i tytoń ten sprzedawał Kurasiewiczowi. 
W porozumieniu z Olyą Tnrynówną założył Ku-| 
rasiewiez w domu jej ojea Szymona w piwnicy 
i na strychu fabrykę wyrcbów tytoniowych. * 
W czasie rewizji znaleziono tam dwie maszynkł 
do krajaria tytoniu, etykiety monopolu tyto- 
niowego i stemple do pieczetowania paczek. 
Tak sfabrykowany towar sprzedawał Kurasie- 
wicz przy pomocy Turynówny w Krakowie, b. 
Kongresówce a nawet na Śląsku, 

Wszyscy są oskarżeni o zbrodnię kradzieży 
z par. 111. 178, 176. 179 uk.. przestepstwo kar-- 
no skarbowe z art, TÒ i naruszenie ustawy o 
monopolu tytoniowym, względnie zbrodnie u- 
czestniczenia kradzieży z par. 185 i 186. Wy- 
wiadowcą Sierszeń jest oskarżony 0 nadużycia 
rładzy urzędowej z par. 101. — Na wczorajszej , 
rozprawie przeshichano oskarżonych. poczam 
odroczono rozprawe do dnia dzisiejszego. Try- 
hunałowi przewodniczy wiecprezes sądu Dr. 
Palmrich. wotują s. s. 0.: Dr. Pelczar i Dr. Czn-, 
chajowski, oskarża prok. Dr. Mueller, skarb 
Państwa zastępuje Dr. Ragóż. 


———— 1 ©: 


Dziś debjut dramatyczny krakowskiego 


autora, 

Premjera „Makrynyć A, Waśkowskiego, - 

Teatr m, im, J. Słowackiego otwisra dziś ` 
podwoje na debiut autora krakowskiego. zna- 
nego zaszczytnie z utworów w innych dziedzie 
nach pracy literackiej, „Makryna* Antoniego 
Waśkowskiego jest pozmatem zakrojonym na 
wyższą skalę i nawiązującym, zarówno w tre 
ści. jak i formie do tradycji naszej wielkiej po- 
czji, Już z tego samego powodn jest ten utwór 
zjawiskiem nizzwykłem. 

Wątku dramatycznego poszukał autor w hi- 
storji tajemniczej mniszki Makryny, której qo- 
stać zgodnie z najnowszemi badaniami literac- 
ko-naukowemi przedstawia w świetle zupełni» 
odmiennem niż Wyspiański, jako jedno z -a- 
rzędzi szatana w jego „pochodzie poprzez dzie- 
je Indzkości, W sztucz występuje ponadto sze- 
reg historycznych figur naszej epoki roman- 
tycznej, a w ieh liczbie wielcy Wieszcze: Mie- 
kiewicz i Słowacki, wprowadzeni w akcie ży- 
wą. obfitująca w mocne sceny, 

Makrynę gra p. Kumina, Lucyfera p. Kar 
boryski (zarazem reżyser sztuki), Miekiewieza 
W. Nowakowski, Słowackiego B, Dąbrowski, 
Ks, Adama Czartoryskiego H. Modrzewski. Ks, 
Kajsiewicza S, Michalak, Ks. Jełowickiego J. 
Szyndler. a nadto w innych rolach pp.: Kloń- 
ska, Drohocka, Burnatowicz. Fabisiak. Hierow 
ski, Kułakowski, Staszeweki. Samowski, Tur- 
ski, Wroński, Utnik, „Makryna* grana będzie 
także jutro i pojutrze. oraz powróci na reper- 
tuar w przyszłym tygodniu, 


Przeciw t. zw. „prasie rewolwerowej". 


Na ostatniem Walnem Zgromadzeniu Sym- 
dykatu Dziennikarzy krakowskich powzięto 
nast. rezolucje: 

1) Walne Zebranie Syndykatu Dziennikarzy 
Krakowskich stwierdza, że działalność t. zw. 
„prasy rewolwerowej”, która pod płaszczykiem 
bądźto tepienia nadużyć, bądź też pod płasz- 
czykiem krzykliwego i źle pojętego patrjotyz- 
mu, uprawią pospolite szantaże i wymuszenia, 
— zasługuje na jaknajbardziej stanowcze po- 
tepienie. 

2) Stojąc na straży honoru pracy zawodo» 
wej, Walne Zebranie stwierdza, że zorganizo- 
wane dziennikarstwo w Polsce nie ma nie wspól 
nego z osobnikami, zatrudnionymi w pisemkach 
„rewolwerowych”, nadużywają tytulu dzienni- 
karza wzgl. redaktora, dyskredytując w ten 
sposób ogół dziennikarstwa, polskiego. 

3) Aż do chwili unormowania stanu prawnee 
zo zawodn dziennikarskiego w Polsce, jedyną 
legitymacją zawodowego dziennikarza jest le- 
gitymacja. stwiendzająca przynależność jego do 
Syndykatu Dziennikarzy danego województwa, 
w Krakowie zatem — do Syndykatu Dziennika- 
rzy Krakowskich. 


0oo=—— 
ECHA BURZLIWYCH ZAJŚĆ NA ZEBRANIU 
ZWIAZKU ART. PLASTYKÓW, 
Onegdaj donosiliśmy 0 przykrym incydencie 
jaki zaszedł na nadzw. walnem zęromadzenim 
związku artystów plastyków w Krakowie w 850- 
hote 7 hm. Z powodu kampanji hylego prezesa 
Związku p, Pronaszki obalono legalne władze 
Związku z prezesem p. Wlastymilem Hofma- 
nem na czele i wybrano w dniu wczorajszym 
powy Zarząd, który ukonstytnował się w dni 
wczorajszym. wybierajac prezesem p. Szyszko- 
Rohmsza. Grupa 21 artystów. która opuściła de 


a „J 
monstracyjnie burzliwe sohotnie zebramie ję 
i alk „anie VIAC | 


fala się zupełnie ze ZW gE. | 


Str. 6. „GLOS NARODU: z dnia 12-gn maja 1932 r. Nr, 123.: 


—. 


Nowa premja dla Abonentów i; 


„Głesu Narodu, 
„Cztery Ewange!je dla wszystkich“. 


A: : è oo . a e 
Siostra Felicjanka apeluje! 
Siostra Samuela, Felicjanka, apeluje gorąco 
li. do społeczeństwa krakowskiego o składania 
Książka p. t „Cziery Ew T j hi į datków na rzecz kucuni studenckiej, wydającej 
REAT A A ku W Hi dla Al aziennie obiady dla hliszo 209 biednych ucz- 
ystk a jest pi er wszorzędn © Y..4 D j| niów. Obiady otrzymuje niezamożna ucząca się 
wart o ści nabytkiem, oddawna już BOWSOSEH kj młodzież -— zupełnie bezpłatnie, toteż falangi 
upragnionym, w katolickiem piśmiennie-- |ehłopców proszących o posiłek rosną w dzisiej- 
twie. Przyczynia się bowiem do spopu- | |szych ciężkich czasach z dnia na dzień, a z2- 


Jaryzowarnia naszych świetych Ewengelij | 3 NCCESETH, ManicUr, Feii BA akta, | pasy prowien g maleją. Zapobiegliwa, pełna 
w jak najszerszych kołach, tak duchow- m TES n a po owięcenia SIA AN 58 
nych, jak świeckich, dla sumiennego i tre- Kur U, Watty, POI CJE, Papis- 

Ściwego, a przytem prawdziwie naukowe- RE i sUr r 

go A N A i da Mas zA TOSBICC, Porimmoncjki, TOrDY. | 


ofiarnej publiczności wierząc, że współczujący 
nędzy mieszkańcy pospieszą z ofiarami na rzecz 
ubogiej młodzieży. 


; prawdziwej rozpaczy, skąd wziąć środki na 
danych do ewangelicznego tekstu. Książkę 3 i 1 m. z 
tẹ i pod względem formatu bardzo prak- RR i STATY PR f RET KRAKOW, | 
f. j i w WL Flerjańska 17. 


dalsze prowadzenie kuchni, Aby nie dopuścić 
tyczną, należy wszystkim, jako prawdzi- 
Teleion 172-68, 


do jej zwinięcia Siostra Samuela kołata do serc 
we „wade mecum“ chrześcijań- 


skiego żywota, najgorecej polecić“. 


si, 


raeme 


Ks. Dr. J. Kaczmarczyk, . 

pra ua | 3 HE. i 

Wydeynieo_ „Glosa Xarodu" ceee) JA8IBWy przedstawiają się naogół korzystnie. | 
udostępnić wszystkim Abonentom dzien- ł po : B. dyrygent orkiestry symfonicznej, właś- 


5 3 Ma i k ciciel dóbr I Domu Ro!niczego. 
nika nabycie książki: „Cztery Kwangelje NAA ÓOOEŚ = piru zo A 


W krakowskiem oziminy ucierpiały od przymzo zków. 


dia wszystkich“ ofiaruje ja po znacznie Stan zasiewów w Polsce przedstawiał się | temperatury marca, W związku z tem nastą a ciężkiej BE wlz A Sakramen- 
zniżonej cenie. — Egzemplarz oprawny |W połowie kwietnia następująco: Pszenica ozi-| piło opóźnienie wegetacji roślinnej. Niemniej BĘ Nubożeństwo żałobne 
f: z BA | e sd. jad | CoM . c . A Are . KMC 4 
w płótno, z mapką Palestyny, objętości | 7% y żyto So i i St 2.9, A Ue" które YA. w rap] ga aaa, á. pi maelega ALU zaa? 
A: RA WA ~ rzepak ozimy 2. zoniczyną 8.0. opieńn 5Jjiak również dostateczna iloś j i i. po- $ w kościele parafjalnym áw. Anny w sobotę dn. 
704 stron, w formacie ksiażki do modle | 0), 203 2#, y (Stopień 5 | jak również dostateczna ilość wilgoci w roli, po- | 14 mala opi: 9 rana, — 
; Ę A 5 : > „, | Oznacza stan wyborowy, 4 — dobry, 8 — śre: | zostala naskutek powolnego topnienia śniegu, 3 b 
nia, który w handlu księgarskim kosztuje | ,_. ; ” RE, a 8 Pogrzeb z kaplicy cmentarza rakowickiepo od 
Pors: f zo d $ być dni, przeciętny, 2 — mierny, 1 — zły). wpłynęły dodatnio na stan ozimin. hędzie się 11 zo ADJE goa po a godzinie 
p 7 P s A . c, 6 * r E MI a niu, == 
zł. 8.50, Abonenci „Głosu Narodu“ nabyć | W porównaniu z oceną z poprzedniego mie-| Ilość ziemniaków, które uległy zepsuciu Pl x, smutne 16 obrzedyj zaprzczają Cre 
mogą w cenie zł. 5.50. Przesyłka pocztowa ;siąca, stan zasiewów wszystkich ziemiopłodów | podczas zimy jest nieduża. W poszczególnych | Przyjaciół i Znajomych Zmarłego ` 
z opakowaniem 70 groszy. poprawił się; zwłaszcza dotyczy to pszenicy i|okregach ilość ta waha się od 6 — 17 proz | Lona, Córka, Synowie i Zigi. 
UE EZ OCT ra | ŻY ta. Stosunkowo najlepej przedstawia się stan | Szkody w oziminach powstałe w ciągu ubie-| aa 
R zasiewów w południowo-wschodniej części kra- | głej zimy wypadły nieznacznie i nie Baki. > NE nyah zaw a Aen wynyłać 
zycie śospodarcze. ju, a mianowicie — w woj. tarnopolskiem, sta- | czają dla pszenicy 2.8%, dla żyta 8,4%, sto- | e gdzie. 
prer ; pi nisławowskiem i wolyńskiem, najgorzej zaś — | sunkowo większe zniszczenia odnotowano w 
Labiegi 0 pozyczkę we Francii w woj. poleskiem, krakowskiem i kieleckiem. woj. południowych i centralnych, Podobne zni- 
: z Nocne i ranne przymrozki naogół mało szko- | szczenia w roku ubiegłym były prawie dwa ra- Ak i ł k foi LĄ 
5 5 
WZNOWIONE. dziły oziminom. Stosunkown większe uszkodze- | zy większe. cja Spo czna 0:8]0WGOW. 
Zabiegj ożyczkę francuską podjęte z0- |nia zanotowano w woj. krakowskiem, śląskie i Óż j jie kwietni: E 3 8 
biegi o p yCZkĘ = ką po I T A n towa v woj krakow. g m, Śląskiem, Siew zbóż jarych w połowie kwietnia odby: Dotkliwy kryzys wywofuje w poszczegól, 
stały na nowo. Mianowicie dziś, t. į. 12 bm. | kieleckiem, łódzkiem i warszawskiem. wał się w warunkach niezbyt pomyślnych. O- nych odłamach społeczeństwa zdrowe odru 
ma się odbyć w Paryżu dorcczne walne ze- | | Większość korespondentów stwierdza w po-|późnienie siewu spowodowane została spóźnio- chy przeciwstawienia się fali ujemnych jego 
branie towarzystwa kolejowego francusko- |łowie kwietnia niedostateczną ilość cienła, co | ną wiosną. następstw. 5 
iego. N siedzenie to wyjechał wicem. |; i i +obeć icant 0977 Aaa I 
polskiego. Na posied e to wyjechał jest zresztą zupełnie zrozumiałe wobec niskiej | 0 Znani ze swych społecznych morywów 


komunikacji p. Czapski wraz z dyrektorami 


Bobkowskim j Gronowskim. Maja być tam = pracownicy Dyrekcji Okręgowej Kolei Pań- 
ll 
j 


stwowych w Krakowie zorganizowali w je- 
sieni ubiegłego roku instytucję „Samopomocy, 
Humanitarnej Pracowników okręgu Krakow- 
skej Dyrekcji Okręgowej Kolej Państwo- 
wych“, przereorganizowali następnie „Qos 
podarcze Zrzeszenie Kolejowców Krakow- 
skiego okręgu dyrekcyjnego”, zaś ostatnio 
przystąpili do zorganizowania pomocy dla 
matki i dziecka w  społecznem  zrzeszeniu 
t zw. „Rodzinie, Kolejowej“, której członka- 
mi są głównie rodziny kolejewców. 

Jeżeli się weżmie pod uwagę, że wycho« 
wanie fizyczne j sport znalazły również swą 
opiekę w „Kolejowem Przysposobieniu Woj- 
skowem”, te wymienione na wstępie Insty- 
tucje według celów, przewidzianych w ich sta- 
tutach, wypełniają całokształt spraw, zwią- 
zanych z życiem pozasłużbewem kolejoweców 
a także z życiem ich rodzin. 

Świeżo, bo od 15 kwietnia br., powstająca 
„Rodzina Kolejowa“ znalazła wśród pracow. 
ników wyjątkową popularność, gdyż osiągnę- 
ła w tym niedługim czasie rekordową cytrę 
członków z górą 8000 pracowników, nie li- 
czac członków rodzin. — Naogól można przy- 
jać, że łącznie zrzeszono dotychczas około 25 


m. innemi rozważane sprawy upoważnienia | j 
zarządu do zaciągania pożyczki w drodze | 


O OZ ZZ ŻA DOO z 


| Prede mow BLAGA MIESZKAN 


co są 
Papier juchtowy, Saszetki ziołowe, Proszek 
perski, Zacherlin, Katol, Moertin, Flit, 


emisji obligacji. Upoważnienie to staje się 
niezbędne wobec trudności na jakie natrafiło 
wypłacenie drugiej transzy pożyczki na bu- 
dowę magistrali kolejowej. Jak wiadomo, 
jedną z tych trudności stanowiła niewyjaśnio- 
na sytuacja polityczna we Francji w okresie 
przedwyborczym. Czy obecna powyborcza sy- 
tuacją stworzyła pomyślniejsze warunki dla 
zabiegów  pożyczkowych rządu polskiego, 
okaże najbliższa przyszłość. 


e PA 


Giełda krakowska. 


Kraków 11 maja. (PAT). Chodorów 85 — Chy- 
bie 12. - 
OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA 

Warszawa 11 maja, Dolary: 8.85 i pół, 8.87 i 
pót, 8.83 i pół. Dewizy: Holandja 961.15. 302.66, 
360.25: Londyn 32.80, 32.96, 32.64; Nowy Jork 
8.89, 8.91, 8.87: Nowy Jork telegraficznie 8.90, 
8.92, 8.88; Paryż 35.13. 35.22. 85.04; Praga 20.88, 


poleca 


Drogerja — Periumerja — Skład apteczny 


im. św. Teresy TEFAN 7 Kraków, 
z = 1. Wiślna 6 

Telefon 138-09 mn a ul. WISINA 
Stale na składzie: perfumy, wody kolońskie pudry, (także na wagę), mydła. kremy» 


wszelkie kosmetyki. szczotki, przybory do golenia, pasty do zębów, puderniczki, farby do 
włosów. gabki i rękawice do mycia, zioła, leki, opatrunki, wody miueralne. li 


Q —=—— Na prowincję odwretniec za zaliczeniem. > 


PE 
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` KART OKRĘTOWYCH DO AMERYKI|; głuszców*, wygł prof. Rudolf Wacek: 19.15 

OBNIŻONE. „Listy i programy“ w opr, dyr. J. S. Petry'ego; 

26 44, 26.32; Sztokholm 169.00, 169.85, 168.10: Ceny kart okrętowych do Stanów Zjedno- | 19.35 Sprawozdanie z akcji „Radjo dzieciom“; 

Szwajcarja 174.30, 174.73, 173.87; Włochy 45.80, | czonych i Kanady uległy z dn. 4 kwietnia br. 22.56 Radjo-film dźwiękowy w JI. częściach w opr. 
40.13, 45.67; Berlin prywatnie 212.39.. EE p. T. Seredvńskieco, 


DEERD m 1 


+ wa 411.8), G. 11.20 Państw Instytut 

KURSY OBLIGACYJ. Obecna karta okrętowa III klasy do NOo- | ytet.: GER a oh 11.58 A szalik: „A ol 

Akcje: Bank Polski 0, wego Jorku lub do portu kanadyjskiego wy- | 1205 Program na dzień bieżący: 12.10 Płyty; 13.20 ża osób. Y Kolejowej“ jest 

Pożyczki: 4% inwestycyjna 88 50— 89.50 waży nosi 2ł.926, Dzieci w wieku od 1 do 10 lat nie- | Urzędowy komunikat Państw. Inst. Motu 13.85 PON 6 ap  W l mia 4 AR 
inwestycyjna seryjna 96 — 5% konwórsyjzs 38 — NR ARM ZE 7 « |Płyty:; 14.45 Muzyka lekka w wyk. ork. C, Dinicu szeroko zorganizowana akcja dożywiania 
ukończonych płacą pół karty okrętowej t j A i i ? 

4% dolarowa 47.25—46.96—47 — T% sratiiżzawyj- ŚŚ, Sei ia a BO :|płety): 15.05 Kom. gospodarczy i giełda pienis- | dzieci kolejowców, która obejmuje dotychczas 

ga 48,75—52—49 — Listy Zastawne Banku Gosp. | zł. 463; za niemowlęta do 1 roku życia płaci | zna: 1515 Z życia Polsk. Zespołów Śpiowaczych; | jożywianych dziennie 1200 dzieci, a miano- 
Kraj. bez zmiany. Się zł, 36.— 1525 „Film a poradnictwo zawodowe”; 15,45 Ram, Ty I su 15 śle 100. w Krak: 

GIEŁDA W ZURYCH Za przejazd w klasie: TIJ okrętami poś- |dla żeglugi i rybaków: 1550 Plyty; 16.20 Odczyt Wicie w Bielsku 150. w Jaśle +03 A 

g U. i eel rapon J wie 250, w Nowym Sączu 500, i w Tarnowie 


x j 37 iesznymi płaci się zł. 970.— ze Lwowa: 16.46 Płyty; 16.55 Angielski: 14.10 ) à 
X ag ea aa a ao E | pk e ù m WZ E ETU | Odczyt z Wilna; 17.35 Koncert ponoludniowy; - 200. Akcja ta od początku przyszłego ze 
Berpanja 4100. Holendja 207.20, Bara 12195, 18.50 Rozmaitości; 19.15 Transmisja z Wilna; 19.35 | szkolnego rozszerzona zostanie i Ra inne miej 
Srioholm 96.75, Oslo 85.50 Kopenhaga 102.50. Radis Program na, dzień mastepnv: 19.30 Wiadomości | <eocyości. 

Sofja 3.70, Praga 5.15. Warszawa 57.35, Bialogród AR sporrowe; 19.35 Płyty: 19.45 Prasowy Dziennik Utrzymywane przez „Samopomoc Huma- 
905. Ateny 655, Konstantynopol 1.45 Helsing- symfoniczny z Filbarmonji Warszawskiej; 22.40] nitarną". w Wegiefskiej Górce kolonje wa- 


Kraków (312.8). G. 11.45 Przegląd prasy: 11.53 ? 2 ż A : ny sA - 
Sygnał oag Bojhał, program na dzień bieżący; | Prasowy Dziennik Radjowy; 22.45 Państw. Insty- | kacyjne pomieszczają już 600 dzieci w czasie 


COONAN EEEE 1010 Płyty, 1320 Kom. meteorologiczny; 15.05— | tut Met.; 22.50 Muzyka taneczna. feryj szkólnych. Ponadto w bieżącym roku 

1550 Transmisje z Warszawy: 15.50 I ki Katowice ear EA a DA wyśle „Samopomoc“ 100 dzieci na pobyt lecze 
Odczyt ze Lwowa; 16.46 Pieśni majowe z Wieży | Zw. Zrzeszeń Gosp. Woj. Śląsk; 15.15 Pogadanka | niey w Rabce. 

Wielka wysprzecdaż Marjackiej: 16.55 Angielski; 17.10 Odezyt z Wilua; | Cioci Heli z dziećmi starszemi (H, Rentt); 15.50 n iala społeczno-humanitarna pracowni: 


Piątek 13 maia. Jennie 20 Pogadanka muzyczna; 20.15 Koncert 


oszczególnych artykułów  bieliźnianych 17.85 Koncert popoludniowy; 18.50 Rozmaitości; | Intermezzo muzyczne: 16.40 Praktycznych rad) , A 
Paide P minadi i koszul fora 19.10 Pogadanka dla pań: p. J, Fuchsówna: | z dziedziny kosmetyki udzieli p. Maryna Juljuszo- ków stale wzrasta, o czem, Świadczy, ustalony 


0 „Przegląd mody*; 19.25 Program na dzień następ-| wa Żuławska; 19.05 Odcinek powieściowy: 19.20 | już zamiar zbudowania w okolicy podgórskiej 
10 |= 30 h opustu ny; 19.80 Płyty: 10.45—22.45 Transmisje z War- | Bronislaw r pelen g „Czy i jak może młodzież | ośrodka wypoczynkowego, zakrojonego na 
és bi o szawy; 22.41 Wiadomości bieżąco; 22,50 Muzyka | oehronić przyrodę : 23 Skrzynka pocztowa w ję iare i według najnowoczesniejszych 
„EGA Fabryka bielizny raków, Szewska 4-7 taneczna z Warszawy. zyku francuskim. Korespondencję bieżącą omówi szeroką miarę i NE 


Lwów (380.7). Q. 16 Utwory Liszta w wyk. ,p.! Dyr. Progr. Polsk, Radja Katowice — Stefan Ty- wymogów. 
Wenz-Botkowskiej (fort.); 16.20 „Toki cietrzewi mieniecki. 


op à Ez] 
Od piatku 29. b. m, RBOLLO w teatrze świetinym Qa wtorku 10 bm. „SZTU K| SANAS+rz0 
a Potężne arcydzieło produkcji Europejskiej jedne w swoim rodzaja, jednogłośnie umane jako wysoko artystyczna! 


Kr 


Najnowszy przebój produkcji światowej o czarującym humorze. mel. molywach śpiewnych i przebogałe: wystawie! 
Triumf dowcipu i śmiechu! — Swietny poemat miłości i zahaw! „i 5 
Największe orcydzieła gen;ulnego mistrza i króla reżyserów 


JEJ EKSCELENCJA MIŁOŚĆ 


najrozkoszniejszy, naiweselszy fiko $piewno-muzyczny. zdumiewajacy urokiem i nieporównanym komizmem! Kopciu- 
szek z dancingu.,. Nowoczesny Sinobrody!,, Donżuan rozwodzi się no raz siódmy!... Jak lańczą i śmieją się w Paryżu. 
W głównej roli :— ulubienica Paryża, peze- ER || 
śliczna  najpopularnie sza RBA kraneji A N N A as E L Ba A. 
słynny gwiazdor ekranu ALERME PRINCE oraz nujznakomitszy zespół komików: ROGER TREVILLE, ANDRE LE- 
FAURE, GRETA TEIMER. — Piosenki do tego filmu napisał najmodniejszy komnozytor przebojów tanecznych 
WALTER JURMAN. — Czy znasz mój rytm?... O lohie myśle całą noe... Ty nie jesteś pierwszą... oto co śpiewa 
cały Paryż a za nim dancingi wielkich stalie, — Setki najurodziwszych kobiet i wytwornych mężczyzn. — Wszystko 
w tam arcydziele żyje, drży i pulsuje namiętnym tańcem, ognislą pieśnią i żywiołowym humorem! 


| ; Przepiękny romans wyśpiewany na cześc miłości, 
i i osnuty na pięknej treści i zajmującej intrydze| - 
Cudowne tchnienie przyrody! -— Mistrzowskie 
- zdjęcia! — Czarujące krajobrazy! —  Najgłębsza 
i najtkliwsze porywy ludzkiego serca! — Subtelna treść, przepojona sentymentem, wdziękiem, 


| e Rana atana ALESSANDRO BLASETTI 
[ady e enoa Leda GLORJA, Sandro SALVINI, Vasco CRETI, Giorgia BIANCA ; wiera żanycta 


Film zdumiewający swoią prostotą i urokiem! — Dla każdego znawcy będzie on krynieą nie- 
codziennych wrażeń! — Towarzyszy mu dech niezwykłej emocji i prawdziwego zaciekawienia! 


O EEE TT EC 


m CO O: 
„ Gorgułow miał stosunki z policją? 
- Zarzuty pisma komunistycznego, 


Paryż, 11 maja. Komunistyczny organ „Hu- 
manite> podnosi dziś ciężkie zarzuty przeciw 
policji paryskiej z powodu zamordowania pre- 
zydenta Doumera. W formie sensacyjnej In- 
manite' twierdzi, że podczas wizyty prezydenta 
na wystawie książki policją paryska nie Zasto- 
sowała zwykłych w takich wypadkach środków 
ostrożności. Dalej twierdzi dziennik. że mord r- 
ca prezydenta Gorgułow pozostawał w stosun- 
kach z policją za pośrednictwem dziennikarza 
rosyjskiego Jakowlewa, przywódcy „białegwar- 
dzistów* rosyjskich oraz za pośrednictwem kon- 
fiderta policji Greczkowa, który po zamachu 
zbiegł. 

GORGUŁOW A JAKOWLEW. 

Berlin, 11 maja. Na wniosek policji pary- 
ekici policja berlińska przesłuchała dziś emigran 
ta rosyjskiego Wałentego Jakowlewa, osiadłe- 
go od kilku lat w Berlinie, który miał utrzymy- 
wać bliższe stosunki z mordercą prezydenta 
Doumera, Gorgułowem, Przesluchany Jakow- 
lew zeznał, że nie utrzymywał z Gorgułowem 
stosunków, jedynie usiłował go wciągnąć do 
antysowieckiej organizacji chłopskiej, której 
jest przewodniczącym. Ostatni raz rozmawiał z 
nim w jesieni ub. r, poczem rozeszli się w nie 
zgodzie, ponieważ wtedy wziął Gorgulow na 
nazwisko Jakowlewa w pewnej księgarni ber- 
dińskiej większą ilość książek, do czego nie był 
przez niego uprawniony. 


= Rząd koncentracyjny lub lewicowy. 


Dwie możliwości parlamentarne, 

Paryż 11 maja. Koła polityczne liczą się z tem, 
że po jutrzejszym pogrzebie prezydenta Doumera, 
Francja wejdzie w okres żywej akcji politycznej 
z powodu tworzenia nowego rządu. Podkreślają 
naosół że istnieją tylko dwie możliwości: utwa 
rzenie rządu lewicowego, a więc przywrócenie kar 
telu Jewicowego z 1924 r. lub utworzenie rządu 
koncentracyjnego z wykluczeniem grupy Marina 
i.socjafistów. Te dwie alternatywy nastręczają. 
bowiem jedyne możliwości stworzenia zupełnie Fe- 
wnej większości, W obu tych wypadkach na 
pierwszy plan wysuwa się Edward Herriot, 7 któ- 
rym też przedewszystkiem podejmie nowy pre- 
zytłent Lebrun pierwsze rozmowy. Nie iest też 
wykluczone, że Nowy rząd utworzory zostanie 
jeszcze przed ukonstytnowaniem się nowej lzby, 
która -- jak wiadomo — zbiera się w dniu igo 
SZYTWCA, 


Mowa Brueninga w Reichstagu. 


Berlin 11 maja, Po zakończeniu obrad nad pro- 
jektem ustawy amortyzacyinej, Reichstag przy- 
stąpił dziś do debaty generalnej, jaką otwart kane- 
lerz dr. Bruening długą mowa, w, której obszernie 
zajmował się kwestją reparacyjną i rozbrojeniem, 


REKONSTRUKCJĄ RZĄDU RUMUŃSKIEGO. 
» Warszawa, 11. 5. (Telef. wł.) Król rumuński 
Karol odbędzie konferencję z premjerem Jorgą 
i ministrem finansów Argctolant, ażeby omó- 
wię z nimi możliwość rekonstrukcji gabinetu. 


-Grad zabił 20, poranit 100 ludzi, 


Londyn 11 maja. Prowincja Allahatad (ndje) 
nawiedzana została wczoraj gwałtowną Ontszą gra- 
dową. która specjalnie w okolicy miasta Allaha- 
tad wyrządziła olbrzymie spustoszenie. Wiele do- 
raów uległo zniszczzniu, przęczem około 20 asók 
zostało zabitych. a przeszło 100 rannych. Plany 
w polach i ogrodach zostały duszczętni> znisz- 
czone, a drzewa ogołocone z lissi f kory Zginęła 
również wiele bydła. 
| "W Lyonie wydobyto 16 trupów. 

Paryż 11 maja, W dalszym ciągu akcji ratun- 
kowęj na miejscu katast:ofy budowlanej w Lyonie 
wydobyto dziś nad ranem zwłoki 4 osśb. Dotąd 
wydchrio z pod gruzów zawałonych kamienie 16 
zabitych. 


Od wtorku 
10-go maja br. 


W Kinotłeatrze 


SWIT“ 


Straszewskiego 18. 
(Dom Katolicki). 


— mmo 


ków pocztowych dostarcza 


EGZ 
Wielki podwójny rekordowy program!! 


ODSZCZEPIENIEC 


Największy film wytwórni „Paramouta*. W głównej roli: RICHARD DIX. 


(ORKA ZORRY 


Akcja filmu rozgrywa się w Południowej Ameryce, 
sensacje!! — W roli głównej 


wspaniała ilustracja orkiestry salonowel ! 
Początek przedstaw.: w dnie powszednie o 5.30 i 7.30, w niedzielę i święta o 3.30, 5.30 i 7,30 


„GLOS NARODU“ z dnia 12-go maja 1932 r. 


an Ń 


nie pragnęłaby obdarzyć swego dziecka ob- 
| , , fitością przeróżnych smakołyków, by, się na- 
cieszyć jego radosnem zdziwieniem i dobrym apetylem. — Przec'eż tak łatwo sprawić tą niespodzianke 


Str. 7. 


e 


NE 
b 


Dra Qetikera galarecie 


lub przyrzadzeniem aromatycznego Rounelqgpzniuu Methkera., 


RłencicpŚ€ dzieci - szczeście rodziców? 


Warszawa, 11. 5. (Telef. wł) W ciągu dnia 
dzisiejszego nadcszły do Warszawy z Wiednia 
pogłoski o zaburzeniach wewnętrznych w Ju- 
gosławji. Doniesienia te maja pochodzić z Mari- 
boru. Trzeba dodać, żo Wiedeń był zawsze śro- 
dowiskiem, rozszerzającem najrozmaitsze po- 
głoski, dotyczące Jugosławii. Wedle tych po- 
glosek wykryto spisek oficerów przeciwko kró- 
lowi. Dokonano aresztowań wśród oficerów gar 
nizonu białogrodzkiego i w innych miastach. ; 
Podobno przeprowadzono translokację poszcze- 
gólnych pułków. Spisek ten pozostaje w łącz- 
ności z tajną organizają „czarnej reki“, która. 
zostala w swoim czasie założona przez pułkow- 
nika sztabu generalnego armji serbskiej Dymi- 
trjewicza. Założyciel organizacji „czarnej ręki“ 
został rozstrzelany na froncie salonieckim za ów- 
czesiy spisek przeciwko następcy tranu obec- 
nie już królowi. Spisek postawił sobie za cel 


Dużo przepisów zawiera barwnie ilustrowana książeczka z receptami, wydanie F. którą 
za 40 gr. można nabyć w każdym składzie, a w razie wyczerpania za nadesłaniem znacz“ 


Br. Aucgcasti Oetker - Oliwa 


r m» ty 


Rewolucja w Jugosławii? 


obalenie dynastii, obwołanie republiki i prze- 
kształcenie państwa jugosłowiańskiego na fe- 
derację narodów jugosłowiańskich. W Wiedniu 
kursuje pogłoska, że król Aleksander opuścił 
Belgrad. 

Nadchodzą także wiadomości o buncie chłop 
skim w Bośni, Jako ogniska tego ruchu wymie 
niają Priedor i Banjalukę, Chlopi obsadzili bu- 
dynki publiczne i przystąpili do grabienia skle- 
pów. Z bośniackiego miasta Tuzla:donoszą, że 
b. poseł serbskiej partji chlopskiej dr, Milosz 
Tupanjanin uciekł na czele 200 uzbrojonych 
chłopów w góry i walezy tam z żandarmami. 
'Tupamjanin posiada wyższe wykształcenia i: tu 
djował na Sorbonie, Przywódca serbskiej partji 
chłopskiej Jowanowiez został aresztowany 
przed trzema dniami za to. że na zekraniu pu- 
blicznem domagał się przeobrażenia Jugosławji 
na państwo federacyjne, 


Japończycy opuszczają Szanghaj. 


Londyn 11 maja, Rząd japoński uchwalił wy- 
cofać wszystkie wojska lądowe z Szanghaju 
w przeciągu 30 dni. Z japońskich kół cficiatnych 
donoszą, 0 wojska japońskie wycofane zostaną 
z Szanghaju bez stawiania ze strony japońskiej 
jakichkolwiek warunków. Ochronę koncesji mię- 
dzynarodowcej powinny wziąć na siebie państwa 
zainteresowane. Wojska japońskie będą wycofane, 


SKŁAD 


pozostaną jednak w stałem pogotowiu w Japonii, 
uhy w razie potrzeby szybko mogły być ponownie 
odtransportowane do Szanghaju. Rząd japoński 
oczekiije, że państwa zajnieresowano zajmą sią 
kontrola. wykonywania warunków, zawartreh 
w układzie cehińsko-japońskim w sprawie zawie- 
szemia broni. 


SUKNA 


FABRYKI 


KAROLA 


JANKOWSKIEGO I SYNA 


W BIELSKU 


ODDZIAŁ W 


KRAKOWIE 


ZWIĄZEK KATOLICKICH KRĄWCOW, KRAKOW. UL. FLORJANSKA 7. 
SPRZEDAZ HURTOWNA I DETAJLICZNA. 
T S EE E "7 PORASTA TINA FATRA 


P. Bartel — „premjer widmo“. 


Warszawa, 11, 5, (Telef. wł). „ABC“ pisze: 

Pisma donoszą, ża okręt-widmo „Chaco” 
onegdaj się skończył, Jednocześnie już na tere- 
nie czysto polskim powstało zjawisko, nasuwa 
jace pewne analogje, można je nazwać mianem 
„premjera-widma', Od pierwszej konferencji w 
Spale pojawiła się na widowni politycznej zno- 
wu postać prof. Bartla, W ostatnich dniach 
zdawało się, że postać ta stoi już u wrćt Pre- 
zydjam Rady Ministrów i że pulkowniey lada 
chwila ustąpią pod naporem „rzeczywistości 
rzeczywistej”, aż tu nagłe domniemany pre- 
mjer znikł: był na konf:rencji na Zamku, a po- 
tem ślad za nim zaginął. Nie ujrzeli go dzienni- 
karze, Śledzący każdy pociąg. odchodzący do 
Lwowa, nie mogli go odszukać przyjaciele, nie 
było go nigdzi:, natomiast rozrosła się poto, 
krążąca dokoła jego osoby, Jeszcze tylko kon- 


Skandal w 


Warszawa, 11. 5. (Telef. wl)  Widownią 
wielkiego skandalu stało się w dniu wczoraj 
szym walne zgromadzenie Związku Autorów 


— Niebywałe 
BEBE DANIELS. 


} 


ferencja w Belwederze, zapewniano, a już 
wszystko będzie załatwione, „Konfer:neją ta 
ma się odbyć, już się odbyła. została odłożona, 
odbędzie się jutro“ i tak dalej w koło, Nagle 
w tę atmosferę wyczekiwania wpadła wiado- 
mość, że prof, Bartel zamiast tworzyć rząd, wy 
jechał do Lwowa, Uczynił to w sposób bardzo 
tajemniczy z Dworca Gdańskiego, Faktam jest. 
że już we wtorek w godzinach popołudniowych 
jego zwolennicy zapowiadali, że był w Belwe- 
derze, nawet niektóre koła sanacyjne zapowia- 
dały komunikat z tej audjencji, Audjencja do 
skutku nie doszła, Jak „Chaco.“ do Argentyny, 
tak qremjer-widmo powrócił do Lwowa, wio- 
ząe podobno jako ładunek jedynie gorycz, że 
rady jego nie zostały wysłuchane a warunków 
nie przyjęto, 
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Zaiksie* 
„Zaiksie”. 

i Kompozytorów Seenieznych, czyli t. zw, Zai- 
ksu. Zebrania w tym Związku odbywają się eo 
trzy lata, a jest to instytucja rozporządzająca 
znacznemi środkami, obraca bowiem około 6 
miljonami zł. Już na początku walnego zebra- 
nia doszło do skandaln. Wybrany większością 
głosów przewodniczący zebrania mec. Beylin. 
zwolennik dotychczasowego zarządu, polecił. 
by komisja skrutacyjna urzędowala przez cały 
czas i podczas obrad: zbierała głosy na kandy- 
datów do nowego zarządu, Opozycja domagała 
się, by głosowanie odbyło się dopiero po wy- 
czerpaniu dyskusji nad sprawozdaniem. Pierw- 
szy z oskarżeniem wystąpił dyrektor Anana- 
sa" Jastrzębiec, który poddał krytvce. down- 
dząc. że kosztą administracyjne pochłaniają od 
40 do 60 proc, tantjem, należnych autorom. 
W trakcie podnoszenia tych zarzutów zawieszo- 
ny w czynnościach funkcjonarjusz Zaiksu Suli- 


ma Juljusz zaczął wołać, że bilans Zaiksu jest | 


sfałszowany a nadużycia są na porządku dzien- 
nym. Sulima wymienił nawet kwotę 200.000 zł., 
której jakoby brakuje w kasie Zaiksu, Trzeba 
dodać, żę większość, zwolennicy dotychczaso- 
wego zarząlu, ograniczyła dyskusję nad apra- 
wozdaniem do 5 minut. Wobec zarzutów Suli- 
my nie można było prowadzić zebrania, wybra- 
no więc nadzwyczajną komisję, która w prze- 
ciągu T dni ma zbadać zarzuty i przedstawić 
wyniki prac zgromadzeniu, Sulima skłonił Ko- 
misję ażeby udała się z nim do lokalu Zaiksn 
i zabrała pewne papiery, o których los wyraził 
niepokój. Udano się do lokalu, ale pokój, w 
którym Sulima pracował był zamknięty i do- 
piero po rokowaniach otrzymano klucze i wtedy 
p papiery, o które chodziło. 
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Sprzeczki na konferencji rozbrojeniowej 


Genewa, 11 maja. Na dzisiejszem posiedze- 
nin komisji lądowej konferencji rozbrojeniowej 
podczas dyskusji nad kwestją zniesienia arty- 
Jerji ciężkiej doszło do ożywionej polemiki mię 
dzy delegatem francuskim a niemieckim, Usta- 
wiezna powoływanie się delegatów niemieckich 
na Traktat Wersalski i to jedynie w wypad- 
kach dla Niemeów korzystnych, skłoniło dele- 
gata francuskiego do zwrócenia delegatowi 
niemieckiemu uwagi, aby təgo zaniechał a 
przedewszystkiem, aby zaprzestał stawiać Trak 
taż Worsalski za wzór w sprawie zniesienia 
pewnych gatunkćw broni. Traktaty pokojowe 
nie czyniły żadnej bowiem różnicy między bro 
nią ofensywuą a deleusywną, czego najlepszym 
dowodeni, że także twierdze uległy ogranicze- 
niom. W odpowiedzi dzlegat niemiecki oświad- 
czył, że Niemcy często jeszcze będą powracały 
do traktatów pokojowych, Klauzula wojskowa 
Traktatu Wersalskiego mówi bowiem, że rozbro 
jenie Niemiec zmierza do uniemożliwienia im 
prowadzena polityki agresywnej, Delegat fran- 
|cuski zakończył polemikę stwierdzeniem, ż2 
|kwestje uregulowanę Traktatem Wersalskim 
nic nie mają wspólnego z kwestjami, rozważa- 
mmi na konferencji rozbrojeniowej, 

Genewa, 11 maja, Podkomisja lotnicza ra 
dzisiejszem powiedzeniu poufnem przyjęła spra 
wozdanie. które przedłożone zostanie do z4- 
twierdzznia komisji lotniczej, jaka zbierze się 
na posiedzenie jawne we środę 18 bm, Sprawo- 
zdanie ma być ujęte w taką formę, która przy 
dobrej woli może przynieść szereg praktycz- 
nych rozwiązań w dziedzinie rozbrojenia w pos 
wietrzu, 


Nadużycia w Dyrekcji kolei krakowskiej 


W Dyrekcji kolei w Krakowi» zostały wy- 
kryte nadużycia. których dopuścił się maszy- 
nista Antoni Olbrychtowicz. Obok dochodzeń 
sądowych, prowadzą śledztwo również władze 
kolejowe celem wykrycia wspólników Olbrych- 
towicza, Olbrychtowicz wyzyskiwał miższych 
funkcjonarjuszy kolejowych, grożąc im reduk- 
cją i równoczzśnie obiecując pozostawienie na 
pozadzie w razie uiszczenia odpowiednich kwot, 
Rwoty te wynosiły od kilkudziesięciu do ty- 
siąca złotych, Po wykryciu afery Olbrychto- 
wiez zgłosił się do szpitala umysłowo chorych 
w Krakowie, podał się za chorego i prosił o 
przyjęcie do zakładu. 


100 SKAUTÓW FRANCUSKICH  PRZYBĘ: 
DZIE NA ZJAZD DO POLSKI. 


Warszawa, 11. 5. (Telef. wł.) Związck Har. 
cerstwa Polskiego otrzymał zawiadomienie, że 
na miedzynarodowy zjazd skautów wodnych, 
który odbędzie się w Polsce w sierpniu b. r. 
przybedzie z Francji delegacja w liczbie około 
100 harcerzy z wiceprezesem organizacji skau- 
tów francuskich hr. Marty. Hr. Marty jest Je- 
dnym z wybitnych przywódców ruchu harcer- 
skiego. Bawił on w Polsce w roku 1929 razem 
z gen. Baden Powellem. 


NIF CHCĄ ZAPRZESTAĆ BOJKOTU. - 


Moskwa. (PAT), Przewidziane ugodą szang' 
hajska zaprzestanie bojkotu antyjapońskiego w 
Chinach napotyka wedle doniesień sowieckich 
na opór ze strony opinji, Ligi antyjapońskie w 
Pskinie i Tientsinie zaznaczają, łe umowa 
szanghajska obowiązuje jedynie w Nankmie, 
Bojkot będzie kontynuowany w charakterze 
protestu przeciw agresji japońskiej, 
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Oni to sa osią stronnictwa... tu obejrzał się 


feszcze raz Zarębski, poczem dodał 
z którego ramienia ją dzisiaj tu jestem! 
i Eks-sierżant grenadjerów nie wiedział już, czy 
éni, czy pijany. 

Chwycił Zarebskiego za pole surduta, 
chciał się upewnić, 
stępiła mu zmysły: 

— Wy? od bonapartystów? jegomość? wy? 

— fToćżem powiedział: od nich do was jade! 
Polecono mi do was wstąpić, nim zacznę robić swoje 
w Wolnem Mieście! 

— Do mnie? — olśniony szewc stracił teraz 
głowę. — Czy powiedzieli wyraźnie — ma się rozu- 
mieć — „Dawidowski“? Mówili: „Dawidowski“? 

— Nietylko mówili, lecz i napisali! Inaczejbym 
o was nie wiedział, sierżancie! 

To rzekłszy, dobył Zarębski gdzieś z przepast- 
nych schowków swego surduta pisemną instrukcje 
i pokazał szewcowi, że istotnie jeden z punktów 
polecał mu zwrócić sie , „au sergent Davidoski a Pod- 
gorze“ dla bliższego poznania miejscowych sto- 
sunków. 

Szewc tak dalece przejął się tym jednym szcze- 
gólikiem, że zasypał formalnie Żarębskiego pyta- 
niami o nazwiska, o najmniejsze drobiazgi w sensie: 
kto? co? gdzie? jak? i kiedy? 


szępiem — 


jakby 
że to nie lawina wspomnicń 


„GŁOS NARObU* z dnia 12- -g0 maja 1932 r. 


cież konie zostawił przed bramą, a chciał jeszcze 
osiągnąć wstępne porozumienie wzgledem stworze- 
rzenia bazy operacyjnej na najbliższe dni w Krako- 
wie. Pomoc Dawidowskiego była na razie konieczna. 

Poczciwy szewc pochłeniety był w tej chwili 
kwestja, jaka misja przy padnie mu w udziale. Gdyby 
mu powiedziano, że jest mianowany ambasadorem 
paryskich bonapartystów w Wolnem Mieście (bo 
w Podgórzu wszystko slreng verboten!) — uwie- 
rzyłbv bez wahania, W zab jednak nie rozumiał, 
do czego to zmierza. 

Zarębski zorjentował sie, że w dwóch, trzech 
słowach nie wyjaśni staremu wcłeranowi, o co rzecz 
idzie, Sięgnąl tedy do swojej paczki i dobyl z niej 
rulon bror zowwych medali, owin' 'ęty w papier. Jeden 
z nich podał mu do obejrzenia. 


Dawid lowski przy sunal sie do Świecy WO krzy- 
knał z nowego zdumienia, kióre tym razem bylo 
istotnie bezgraniczne. Medal bowiem z jednej strony 
przedstawiał orła polskiego,  wyzwalajacego sie 
z kajdan, z drugiej zaś przec udny w linji profil mlo- 
dzieńczy okoiony wstrząsającym Serca i nerwy 
napisem: „Napoleon II, hercog Reichstadtu, «król 
Polski“. 

— Król Polski! — 
olśniony wielka myślą. 

— A oto portret! — rozwinał zkolei Zarębski 
pokaźnych rozmiarów barwną litografję, przedsta- 
wiająca konną podobiznę cesarskiego syna w kon- 
tuszu i rogatywce, a słuckim przepasancgo pasem. 
Poniżej był napis, jak na medalu. 


— Król Polski! — powtarzał oszołomiony gre- 
nadjer, 

— A wreszcie książka — wyciagnął ja emi- 
sarjusz z swej paczki — książka, jakiej żadna nie 
posiada księgarnia! Na wage złota ja płacić! 


powtórzył eks-grenadjer, 


Fr. 18, 
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— Książka — po polsku? — przeczytał jej 
tytul: „Tajemnica księcia Metternicha, czyli kwestyja, 
jak król Rzymski królem Polski stać się powinien", 


— Rzecz tę wydali bonapartyści w Paryżu — 
objaśnił Zarębski — lecz cenzura królewska cały 
nakład obłożyła aresztem. Dwie tylko sztuki udało 
sie ocałić i te ze sobą przywiozłem. 

— To jest — ma się rozmieć — cudowne, każdy 
z nas za cesarskim synem w ogień pójdzie, jakośmy 
szli — dła chwały — za ojcem! Wymiarkować jeno 
nie mogę, dlaczego Francuzy w Polsce, nie u siebie 
tronu dla niego szukaja? 

— Dużoby o tem gadać! Najważniejsze, by Bo- 
raparte wogóle na ja kimś tronie zasiadł i zyskał 
głos w sprawach żuropy! Podobno myślą o nim już 
pow słańcy greccy i karbonarjusze włoscy. Ale któryż 
iron jego jest godniejszy, jeśli mie polski? 

— Nieinaczej, ma się rozumieć! 

— Przywlaszczyciel zagarnął go wraży, choć na 
nim jeszcze ni razu nie usiadł! Mamyż tego uważać 
za króla, co jeszcze korony naszej w Warszawie nie 
przywdział? A słyszeliście, sierżancie, co oni z ma- 
jorem Łukasińskim uczynili? A co teraz z pułkowni- 
kiem Krzyżanowskim zrobić pragna? Nie wolność 
to, ale tyrania najsroższa! Dłużej wydzierżyć nie 
sposób! 

— To i spisek, co? — namiętny skurcz wrócił 
na twarz szewca. 

— Spisek — w Krakowie! Od Wolnego Miasta 
zaczać trzeba, żeby go roznieść po wszystkich zie- 
miach polskich. 

— To się — ma sie rozumieć — i szwaregele 
berom łupnia da, nieprawda? 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


Emisarjusz jednak śpieszył się bardzo, bo prze- 
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BACZNOŚU PSZCZELARZE| 


posszzezoozanasctecanORONNGXERESCGRNABRENOGZA s... 


Na kompoty!!! 


Śliwki bośniackie i kalifornijskie, morele i jabłka suszone, 
w najlepszych iakościach, — po przystępnych cenach 


PAMIĄTKA l-szei KOMUNJI ŚW. 


OBRAZKI KOLOROWE ARTYSTYCZNE. 


Miadarki, podkurzacze, maski na twarz, sita do 
miodu, wązę sztuczną z najgłębszemi ko- 
mórkami pod gwarancją z czystego pszczelnego 
wosku, oraz wszelkie inne przybary poleca naitanie 
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Wielkość 26x39 cm szt. 60 gr; — 19x28 cm 33 gr.: — 11x21 cm 25 gr.; 
tańsze 20x33 cm 20 gr.; — 16x25 cm 20 gr.; — 13x20 em 16 gr. 
Ksiażeczki do modienia szt. 25 gr., "U gr, 45 gr.,60 gr, zł. 1.,— 


poleca 1:50 i droższe. 
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me g Medaliki aluminiowe Gross (12 tuz.) zł. 3—, 350, 450, 5'— 
b i alpak 3 
Kazimierz Bartoszewski Eaei motaka a e he a T 
s Z Pracownia blacharska, oraz wytwór- 
Kraków. ul. Fiorjańska L. 49. nia przyborów pszczeiniczych, Poleca 
; - KRAKOW, ul. św. Tomasza l. 2. w podworcu. TA l ŁAW R ka HRAKO r 
Codziennie świeżo palone kawy. Cenniki wysyłam bezpłatnie. n SŁAWKO WSKA A 
i n również wszelkie roboty w zakres hlachar- „I 


stwa wchodząca jak krycie dachów, wież kościołów, 
oraz nuskutecznia naprawy tychże. tak w miejsen jak 
ina prowincji. Oferty na żądanie bezpłatnie. 


Wytwórnia KiliMmÓW 


Ireny Gutwińskiej ” 
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LEMIES Z” 
Absolwentki państw. szkoły przem. art. 


fabryka pługów - maca rolniczych | kraków, ul. Karmelicka L. 50, parter. 
Spółka Akcyjna w likwidacji w K ra k 0w i e | poleca kilimy oraz przyjmuje zamówienia we- 
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NOWOCZESNE URZĄDZENIA ZBOROJGWE 
posiada zdrojowisko solankowe i borowinowe 


INOWROCZAW a] 


WZIEWANIIA SOLANKOWE 


ogó!ne (wilgotne i suche) oraz spetjalno 


EMĄNATORJUM RAD OWE 
WGDSLECZNICTWO ELGKTROTERAPJA 


Kąpiele solankowe, kwasowęglowa, przepiukłwania wodą 
mineralną. — Kuchnie dietetyczne jednolicia prowadzone. 
Wysyła prospekły, udziela jnformacyj Zarząd Zdrojowiska Inowrocław 
tel. 329 i Związak Uzdrowiask Polskich Warszawa, S-to Krzyska 17 tel. 434-398. 
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dług obranych wzorów, za gotówkę lub na raty 
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Zawiadamia P. T. Akcjonarjuszy, że 
Walne Zgromadzenie likwidacyjne odbędzie się 
dnia 27 maja 1932 r. o godz. 4-tej po południu, 

w sali konferencyjnej Polskiego Towarzystwa 
Handlowego S. A. w Krakowie, przy ul. Sław- 
kowskiej L. 1, z następującym porządkiem 
dziennym: 

1). Sprawozdanie likwidacyjne i zatwierdzenie ostatecz- 

nych rachunków (bilansu likwidacyjnego). 


2). Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej, udzielenie Likwi- 
datorom absolutorjum z czynności za okres likwi- 
dacyjny i ustalenie ich wynagrodzenia. 


3). Rozdział majątku Spółki między akcjonarjuszy. 


4) Postanowienie co do wykreślenia Spółki z rejestru 
handlowego. 


5). Wolne wnioski akcjonarjuszy, 
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SKRZYNIE ŻELAZNE NA POPIÓŁ 
2" Dzierż. Jan Kusiak 

Damskie pończochy od 1.401 Oszklenia i witrażerdo kościołów od 30 zł. za 1 m. dostarcza 

Również skarpetki, ręka- 
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$ Ceny 500% niższe niż wszędzie. 


oija NKSAKOWA | zane 
Kraków, Wiślna L. 4. 


Na składzie wszelkie przy- Na rocznicę en cy klik społecznych 


bory do krawieczyzny. 
„Rerum Novarum“ i „Quadragesimo Anno“! 


Księgarnia Krakowska, kraków ul. św. Krzyża 13 


poleca: 


Pinówzstwć J. X., Kryzys społeczno-gospodarczy w Świetle : 
katolickich zasad. 


Cena zł. 4.50, z przesyłką pocztową po otrzymaniu 
należytości z góry zł. 5.10. 
= Wysyłka odwrotna. EZZE<= 
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Przepisowe 


Uniawaźniam zgubioną 
książeczkę Kasy Chorych 
w Krakowie na nazwisko 
Bicz Zbigniew. 
IEEECYSZEĆ E 
papier listowy blokgwy 
50 listów I 50 kopert 
(6 kolorów) Zł. 3-59 


poleca: 
Skład papieru i galanterii 
MICHAŁ SŁOMIANY 


KRAKÓW, SŁAWKOWSKA 24 
Telefon 11744. 


Właściciele akcyj chcąc wykonać przysługujące im 
rawo głosowania powinni złożyć swe akcje, bez arkuszy 
„ry O najdalej do dnia 20 maja 1932 r. w Kasie Polskie- 
go Towarzystwa Handlowego S. A. w Krakowie, przy ulicy 
Sławkowskiej L. 1. Akcjonarjusze, którzy wykazali w ten 
sposób prawo głosowania otrzymują karty legitymacyjne, 
opiewające na ich nazwisko, z wymienieniem ilości złożo- 
mych akcyj i przysługujących na nie głosów. Legitymacja 
służyć może wyłącznie osobie w niej wymienionej lub 
pełnomocnikowi należycie wykazanemu. 
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Za dział ogłoszeń Redakcja nie bierze odpowiedzialności. 


10 gr. 


Ogłoszenia zwykłe za wiersz milimetrowy 


Nadesłane A 3 50 . 
Komunikaty po bias ce „ 5 atso, 
s na 1-szej ,„ to "74 30 


J 
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ea a.. za wyraz . 
Układ tabelaryczny o 50°% drożej. 
Ogłoszenia zamiejscowe o 30%/ę drożej. 

Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25 proc. 


Wydawca za „Głos Narodu” Skę z ogr. odpow. K. Holeksa. Redaktor odpowiedz. Dr Józef Warchałowski Drukarnia „Głosu Narodu“ pod zarz. R. Ferka 


